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List z Warszawy.

(Hn. D.) Po pow rocie naczelnika z  P aryża 
w ystępują spory n iezażegnane, a  odroczone 
dynie. m ilcząca .linową niezakłócania w ew nętrz
nym i dysonansam i uroczystego wvstępu zagram - 
cznego. N ietakty Sapiehy i Si«nkow skiego, po
brzękiw anie szablą, kiórej z pochwy wydobyć 
uie jest w m ożności ani m in ister spraw  zagrai- 
nicznych, ani jego kolega od sp raw  wojskowych, 
zakłóciły radość, jakiej naród doznaw ał z po
wodu satysfakcyi aanej przez F rancyę FiJsud- 
skiemu, za  krzyw dy w yrządzane mu z podszop 
tów kom itetu paryskiego i innych organów  en 
deckiej mafii.

Ale tylko tyjef i n ic więcej, O so juszach wo
jennych, o zw iązku odpornym  z Rum unią, na  
w ypadek wojny z Rcsyą, o układach  z innym , 
państw am i zadecyduje sejm  a żaden generał 
generał czy m inister.

Naród m e yozwoli w ciągnąć się  w  aw an
tury wojenne, nie zgodzi sie na  staw ianie jego 
losu n a  karty  hazardu  wojennego. Jakkolw iec 
społeczeństw o je s t  rozdarte  i pełne sw arów , Co 
do /.q,dzy pokoju i niechęci rozpraw  z bronią 
w ręku jest opinia jedna, pom inąwszy bezpo
średnio przez pokój poszkodow anych wysokie] 
rangi wojskowych, oczekujących w takim  razu* 
mimowolnego pow rotu do stanu cywilnego, no 
i dostaw ców  wojskowych.

Jeżeli w sij stkie znaki nieba nie zaw odzą 
sojm wkrótce dostanie sposoDność usu iuęcia mi
nistrów , którzy bez w iedzy "i wbrew woli sejmu 
nadużyli w yjazdu naczelnika, by folgować swo 
im zachciankom  wojennym , n a  śliskim  widocznia 
d la  nich terenie paryskim .

Nawa m in isteryalna trzeszczy, m inister roi 
u ic tw a z ludowego W yzwolenia Poniatow ski, zn 
sta ł w ysadzony na  brzeg, czy też sam  w ysiadł 
i równowaga jes t zagrożoną przez zhyt wiel
kie ąb fiążen ie  praw ej s trony  przez Dubanowicza, 
Skulski ego', i im podobnych. Brak teraz przeciw 
wagi, bo usunęli się socyaliści, wyzwoleńcy, 
stapińszczycyt i z nim i luźne elem enla, trzym a
jące się lewicy. P rezydent m inistrów  je s t zbył do- 
ś\\ iadczony, za dużo okazał w łaściw ości m ęża 
stanu, by chciał s ter zachowa £  i erzez to od
dać s ię  nu łupi i żer reakcyi.

P rem ier W itos nie uczyń, tego, m a ją c  do  
brze decydu jącą opinię zachodu, bo tyle przedo
stało  się do wiadom ości publicznej z rezultatów  
jazdy naczelnika do P aryża, minio srogo strzeżo
nej tajem niczości, źe Frant!w . 4 i Anglia z dem o
kratyczną postę-ow ą Polską chcą utrzym yw ać 
stosunki. S tąd  odm owa w stronę endecyi, stąd 
oddaw anie najw yższego hołdu P iłsudskiem u, stąd  
wyjazd Paderew skiego do Ameryki. Rządy en
deckiej, czy skulszczeckiej reakcyi w Polsce są 
rów noznaczne z prow okacyą inglii, F rancyi i 
Ameryki

W ie też prez. W itos, że w  zw iązku piastow- 
ców z endekam i i skulszczykarri leżą nadzieje 
wyborczć wyzwoleńców i slapihszczyków . Do
syć nacierpiał się prezydent m inistrów  od sabo- 

1 tu iących go kolegów jńi'fustt?ryalnych. endcc-
I kich w icem inistrów 1 i ,urzędrL 1 ów w szystkich s t o

S a p i e h a  i w  L o n d y n i e .

L O N D Y N ,  1 3 . 2 . ( P a c ) .  P r z y b y ł  t u  m i n i s t e r  S a -  > S a p i e h a  j e s z c z e  d z i ś  b i d z i e  p r z y ]  e t y  p r z e z  k r  ( H a  

p t e b a ,  n a  k t ó r e g o  t z e ś ć  l o r . !  C u r . r o a  w y d a l  ś n i a d a n i t  e z z e g o  n a  s » p e c / u i n e j  a u d y ę n c y i .

S e p a r a t y z m

J f f l K  d y s p o n u j e  k u c h a r s k i  p i e n i ą d z e m  p u 

b l i c z n y m .

W A R S Z A W A ,  1 5 . 2 . (TeL w ł . ) .  J a k  s i ę  c W i a - ,  

d u j e m y ,  u l u  z o s t a ł  d u t * d  p r z e d ł o ż o n y  s z c z e g ó ł o w y  

b u d ż e t  b .  C e l n i c y  p r u s k i e .  G ł ó w n y m  d y s ; c n  m t e m  

ł y c h  t i m c ł i r  . - i u ;  j e s t  K u c h a .  ł I ó ,  k t ó r y  r ó w n i e ż  s a m  

j e s t  k o n t r o l o r e i u  w y d a t k ó w .  W  s t e r a c h  p o m f o r m o - <  

w a n y c h  t w i e r d z ą ,  z e  K u c h . r i k i  p o s i a d a  w  b u d ż e c i e

p o z n a ń s k i .

b z c t x j  p o z y c y i ,  p r z e z n a c z * * ,  a A  m  c e l t  p a r t y j n e ,  t o  

z n a c z y  •  n d e o d e .

— o o o —

W A R S Z A W A  1 5 . 2  ( T e l .  w ł ) .  W  u b i e g ł y  1 5 , t y 

g o d n i a  o d b y t  s i ę  w  G  T i d z i ą d z u  z j a z d  s i a r o s t e r w ,  i z a  

k i ó r y m  u j a w n i ł y  s i ę  R u d e n c y e  s c p w . t  s t y c z a e .  O k a -  

z u i e  s i ę ,  ż e  z j a z d  z w o ł  i n y  z o s t a ł  l e l o g r a f i c z m i e  p r z e z  

m i n i i t r a  K u c h a r s k i e g o  i  b y ł  p r z e z  n i e g o  i n s p i r o w r n y .

C e n y  w ę g l ;

W A R S Z A W A ,  1 5 .  2 . ( T y l  w ł . ) .  N i  m a r s e m  z o 

s t a n ą  c e n y  w ę g l a  u s u i m ®  p r z e z  r z ą d  w  t - j  s - t m *1

1  w  m a r c u .

w y o c l i T t o ,  c o  w  l u t y m

P o l s k a  a

P O L A K A  P R Z E J M U J E  K O L E J E  G D A Ń S K I E .

W A R S 7  \ W \  1 5 . 2 . ( T e ł .  w ł )  P o b k i c  m i n i s t e r 

s t w o  k o l c o w e  o b j ę ł o  w  o b r ę b i e  G d a ń s i a  w s z y s t k i e  

w ą s k o -  i  n o - m a  i n o  -  t o r o w a  k o l e j e ,  k t ó r e  / . b u d  y  

w a r t e  z o s t a ł y  u r z e z  w ł a d z e  n c m l e c k i e ,  o r a z  k o l e j e  

y r y w a t n e ,  k t ó r e  w ł a d z e  o k u p a c y j n e  p r z e z n  c c y ł y  d o  

u ż y t k u  p u b l i c z n e g o .

u t i a d y  P O L T K G - G D A N S K I E

W A R S Z A W A  1 5 . 2 . ( T e i .  w ł . ) .  P r o g r a m  u k ł a d ó w

G d a ń s k .

p o l s k o  -  g d a ń s k i c h  o b e j m u j e  n a s i ę ę a ^ ą e e  s p r a w y :  z a 

g r a n i c z n e ,  o b y w a t e l s t w u  p o l s k i e g o  i  g d a n s S d e g o ,  s p r a 

w y  r o z r a c h u n k o w e ,  c i a  i  m o n o p o l e ,  a p r u w i z o c y ę ,  r y -  

b u ł o s t w o  i  ż e g l u g ę  m o r s k ą  k o l e j e  i  ó . - o g l  w o d n e ,  

p o c z i ę ,  t e l e f o n  i  t e l e g r a f  D l a  k a ż d e ,  z  t y c h  s p r a w  

b ę d z i e  u t w o r z o n a  o s o b n a  k o m i s y * .  C z ^ ś ć  d e l e g a t ó w  

s e n a t u  g d a ń s k i e g o  j u ż  p r z y b y ł a  d o  W a r s z a w y .  K o n -  

f e r e n r y e  t a c z a a  s i ę  w  c z w a r t e k  

— —

2 2 u n t  m a r y n a r k i  r o

G D  A Ń  S I C  1 6 .  2 . ( P a t . ) .  D z i e n n i k i  t u t e j s z a  d o 

n o s z ą  M i ę d z y  m a r y n a r z a m i  w  K r o n s z t a d z i e  i  w ł a -  

d z a m .  M / w i . - d d e n u  p a n u j e  o d  d ł u ż s z e g o  c z . s u  c i ą g ł e  

n a p r ę ż e n i e ,  M a r w i a r z c -  k r o n s z t a c c y  w y s t a l i  i e d a w n u  

d o  M o s k w y  d e l e ;  t e y e ,  d ó m a g a i ą c  s i ę  z w i ę k s z e n i a  

r o o y i  ż y w n o ś c i o w e j .  D e l e g a c y a  z o s t a ł a  j e d n a *  w  M o a  

d r w i ę  z a a r e s z t o w a n ą ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  T r o c k i  w y d a l  

r o z k a z  r o z w i ą z a n i a  r a d y  m t r y n a r k l  w  K r o n s z t a d z i e .  

N a  t e n  r o z k a z  o d ^ e w i e J z l e i i  m a r y n a r z e  a r o t r l o w a -  

n k a n  w a z y . - t k l c h  n r z ę d a f k ó w  s o w i e c t d c i i  w  K n o n A  

s z t a d z l f . W  i j s k o  w y r  s i a n e  z  M o s k w ,  d o  K r o n s z t a d u

s .  w  K r o n s z t a - l z i e .

- . a c h o w u  l e  s i ę  b i e r n i e .  P e t a r s b r o r g o w r  o d  r u n u  d n i  

g r o z i  b o m b a r d o w a m  : p r - e z  a r t y i e r y ę  k r o m z t a d t d r ą .

H E L S I N G P O R S ,  1 5 . 2 . ( P a t . ) .  K o n n i k t  m i ę d z y  R o -  

s y ą  s o w . e c k ą  a  K r o n s z t a d e m  c i ą g l e  s i ę  z a o c t r z a .  

R a d a  k r o n s z t a d z k a  s p r z e c i w i a  s i ę  n a k a z o w i  T r o c k i e 

g o  o u  d o  p o d a n i a  s i ę  J o  t h o n i s y i ,  m a r y n a r z a  g r o ż ą  

b o m b a r d o w a n i e m  P e t e r s b u r g a ,  j e ż e l i  k o l e d z y  i c h  a -  

w  s z t o w a m  n a  r o ż k a ”  T r o c k i e g o  m e  z o s . a n ą  u w o l n i e 

n i .  P o r t  k r o n s z t a ł t k i  i  f l o t a  b a ł t y c k a  m a j d a j ą  s > ę  

z u p e ł n i e  w  r ę k a c h  n . a r y n o r z y .

------- -------------- *

; i 1 1

Rowe teatry w Udarszawic
W A R S Z A W A .  ( E .  E . )  W  g m a c h u  P a n o r a m y  

n a  u l .  K a  o w e j  p o w s t a j ą  2  t e a l r y :  j e . i e n  n  

1 8 0 U ,  d r u g i  n a  6 0 0  w i o z o w .  K i e r o w n i c t w o  s p o -  

c z \ w a  w  r  h u  L u d w i k a  H e l l e r a  j a k o  d y r e k t o r a  

i  R y s z a i  -i O r d y ń s k i e g  » j a k o  r e ż y s e r a .  U m o w ę  

j u t  p o d p i  i " C .

handlowa umowa polsho-węgierslia.
W A R S Z A W A  (E. E . ) .  N a d s z e d ł  t u  t e k s t  u -  

r n o w y  k c m j i e n s a c y j n e j  p o l s k o - w ę g i e r s k i e j ,  z a -  

v  a r t e j  s w i e ż . »  w  B u d a p e s z c i e .  Z a w  e r a  s p i s  i l o ś c i  

t o w a r ó w ,  w y w o ż o n y c h  z  P o l s k i  d o  W ę g i e r  i  o d 

w r o t n i e .  Ś w i a d e c t w a  b ę d ę  w y d a w a ł y  I / . f l y  h a n -  

i i  l o v \  e .

S k ł a d a j m y  f u n d u s z  n a  p l e b i s c y t !
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ATUTOWY S C R Ś L E E T S & 8  D K S B 1 A T
z życia Moru anglelsk ego według słynnej powieści tUAk&KA t w a i n a  p. t*:

K S I Ą Ż Ę  i Ż E B R A K
m a r y s | ( ^ % a  |  S i s j u s r n i f e .17-go b. m. K i n o t e a t r y :

Z SEJMU.

pni, by nie przewidzieć, że za  rządów1 centropra
wicowych nie potrafi ponosić spadającej n a  nu go 
odpowiedzialności, ani on, ani stronnictw o jego.

Związek { lastowców. z  najbard: lej zacietrze
wionymi wrogami reformy rolnej, to zbyt kazi
rodcza komLinacya.

P raw ica bez centrum  i bez lewego centrum  
rządów objąć m e może, pom inąwszy wszystko 
inne. już ze w zględu na  sw ą słabość.

P rzypuszczalnie zechce praw ica ubrać Wi
tosa w rząd urzędniczy czy tak zw anych fachów*, 
cow, to znaczy w rząd prawicow y, endecki bez 
odpowiedzialności p raw icow rcn stronnictw  poli
tycznych- Rządem  urzędn.czym  chyba dzisiaj na  
kaw ał nikogo nie weźmie.

W .adom o oewno iuż( i m e bardzo w tajem ni
czonym, że w ta s  zwani ch .m inisterstwach fu
cho wy skarbu , przcmysTU i liundfu: i t. d. do- 
*>"dują endecy zupełnie o licyaln ie ," a nie pan 
Witos. M inistrowie fachów, nie ukryw ają tego 
wcale, że wbr©w W itosowi, ba w nrew opinn ra
dy m inistrów , czekają na skinienia m enerów  
endeck:ch, by je wykonać. Jeżeli m a być rząd 
endecki, to n .echaj będzie ja w n j, odpowiedzial
ny. Niechaj L utosław scy, G łąbińscy i im  podo
bni nie w ygłaszają m ów opozycyjnych, podczcs 

za kulisam i ich przyjaciele polityczni kie- 
rują, poc itgając sznur kann, m ani kinami mini- 
steryainyrm  na ław kach teatru  m ar/o n e tek , przy 
ul. .Wiejśkiej pokazyw anych

W szystkie te kom binacye są  niemożliwe bez 
wielkich szkód d la  państw a. Jedyną konkluzją 
z położenia państw a jes t rząd levricowy Rząd 
rządzący lewicowo, rząd prow adzący nieubła
ganą  walk-J z rerkeyą, rząd n ie  da jący  się  salx»- 
tować żadnym  za kapturzonym  endekom , czy to 
ministrom , czy urzędnikom . Taki rząd znajdzie 
poparcie ogrom nej przewagi narodu, o ile czy
nam i w ikaze, że jes t rządem  zdążającym  bez
względnie do celu.

Gdyby rząd taki w sejm ie Dopercia nie 
znalazł, to spór m iędzy lewicowym  rządem , a 
reakcyjnym  sejm em  rozstrzygnie naród  w no
wych w b o r a c i . Tomu wyrokowi rząd lewicowy 
snę podda, s ta ra  tradycya parlam entarna w  oka
zuje na  to rozwiązanie, jako  jedynie dem okra
tyczne.

— ♦ --

Rokowania pokojowe.
Korespondent „Kuryera porannego'* donosi

z  Rygi:
W  niedzielę obradow ali, k o m is ja  ekonom i

czna w spraw ie zw rotu przedm iotów  dorobku 
ku ltu ra lnego  i zabytków  przeszłości. Ze strony  
rosyjsl lei poza d a r ,m i członkam i kom isyi wzięli 
udział specyalnie delegaci uczeni O ldenburg i 
GriłL&r, z polskiej zas strony -— między innym i 
D vbczyi'-ki. Przew odniczył Obolcń ikij’ w odc 
cnośc. w icem .uistra S irasburgera. Ogółem w 
obradach  bra ło  udział 30 osób. R osjanie1 pod
czas długich n arad  wysuwali zasadę zw rotu tył 
ko tycn  okazów m uzealnych, kt,órc są wytwo
rem ducha w yłącznie Dolskiego, sprzeciwiając 
srę jednocześnie w ydaniu  okazów znaczenia ogól
noświatowego, bo to zburzyłoby zupełnie muzea 
rosyjskie. Jako  przykład  przytoczył 0 'd e n b u rg  
bibliotekę Załuskich tłum acząc, iż zaw iera one 
ty lko cząstkę twórczości polskiej i że w in tere. 
sic Polski jest pozostawienie je j  w  Petersbui u, 
bo 1) m ogą z niej korzystać uczeni rosyjscy, 
studyujący sp rrw j polskie; 2) na i Newą mogą 
również studyować Polacy, którym  oDecność 
polskiej biblioteki może oddać nieocenione usługi

Ze strony  polskiej zbijano le wywody, wy. 
rażając jedynie zgodę n a  wyłączenie od bez
względnego zw rotu dzieł w yjątkow o wa-tościo- 
wych i  muzeów rosyjskich, co do k tórych  n a 
stąpić m usi oddzielny u k ład  w każdym  roszczę* 
gó nym  w ypadku. M no wyczerpującej d y sk u sji 
powzięcie decyzyt o latecznych odroczono do 
następnego posiedzenia.

DYMISTH PONIATOWSKIEGO.
WARSZAWA, 15. 2. (Tel. w l). Dymisya ministra 

rolnictwa Foniatowskieąo zos.anlfe Jutro przez Na-j 
aaelnika państwa podpisana.

«— » -  I

WARSZAWA. (Pat.) 15. lutego Po odczy
taniu in te rp e lac ji dyskutow ano nad spraw ą wy
dania pp. ks. Madeja, Szyszkowskiego, bobi <x 
i P crla. “ . ' ’

W dalszym  ciągu dyskusyi nad expose pre
zydenta. m m istiów  Witosa, p. Woźnicki ośw r ć- 
cza, że m in ister Poniatow ski u stąp ił po porozu
mieniu się ze swoim kluliem. W ynikło to, ze sto
sunku klubu „W yzw olenia do obecnego rzą 
du, jak1 i wogóle do rządu Rzpltej. Mówca uiv;v 
~a> że tylko rząd lewicowy może zagw arantow ać 
Pulsce, iż w niej nigdy nie będzie rządów  komu
nistycznych, i zapew nić jej spokojny rezwój.

W styczniu b. r. zaczęło się  przesilenie i 
na  'tonferencyi zw ołanej przez p iem iera zażą
daliśm y g w aran c ji, że rząd m usi być jednoli y 
i że nastąp ić  m usi lekonstrukcyu gabinetu. Żą

daliśm y też szybkiego uchw alenia k o n sty tu c ji 
i rozwiązaniu tego Sejmu, k tóry  nie posiada, w łiy 
ściwie większości. P rem ier W itos okazał zrozu
m ienie d la tych naszych postulatćwjf i p rzyrzekł 
jo w iniarę. możności spełnić. Jednakże nie wi
dzimy, aby to przyrzeczenie było dotrzym ane.

Mówca za rzuca w  dalszym  ciągu swego prze
m ów ienia rządowi charak ter prawicow y.

R ckonstrukcya gabinetu nie może nam  z ar 
szkodzić na G. Śląsku, albowiem  ludność tam 
tejsza wie dobrze, że zdarza  się to na  całym  
świeci© Pozostaw anie w rządzie stronnictw  le
wicowych stw arza to, że w łaściw ie nie trui ośrod
ka opozycji. Na tem obrady przerwano.

Następne pustedzeuie w piątek, o goaz. 4- tej 
popołudniu. . . . . . . .

Przejęcie n ająthów carskich przez 
państwo.

WARSZAWA, (E E ). Min rolafcfwft przed
staw ił Sejmowi ustaw ę o przyjęciu na w łasność 
Państw a ma ętków  b rodziny carskiej i crdyna- 
cyi Paszkiewiczów.

CPLATY Nil UNIWERrYTETACH.
WARSZAWA, 15. Ż. (Pat.). Ministerstwo wyznań 

ustaliło następujące opłaty w szaołach akademickich: 
Wpisowe 25 mli., opłata roczna za piuwo słuchania 
wykładów 450 mk., opłata roczna zr orawo pr«c w 
semmaryach, pracowniach, klinikach t t. d. l r ś mk., 
opłata roczna za prawo korzystania z biblioteki unl-> 
wersyteckiej 60 mk

 —-

PRZEDŁU2ENIB ZAPISÓW NA POŻYCZKĄ ODRO
DZENIA.

WARSZAWA, i5. 2. (Pot.). Urząd pożyczek pań-, 
Stwuwych zawiadimla, że zapisy na pożyczkę Od-’/ 
rodzenia zoslaty przedłużone do 80 kwietnia b. r. 

 •♦ +---
MISYA SOWIECKA W kZYMIE

RYGA (E. E.). Poseł rządu sowieckiego Worow-’ 
ski] w d. 14 bm. wyjeżdża wraz z prrsenalem 
mlsyi do Rzymu.

— —

Broźba bezrobocia ro Czechach.
PRAGA. 11 lut. „Ceske S 'ovo“ wskazuje na 

coraz bardziej wzmagające się bezrobocie i zau
waża, że w rewirze węglowym w Brux, w lowi- 
rze piiziieńslum . oraz wszędzie, gdzie wy doby w a 
się mniej wartościc-wy węgiel następują w yda
lan ia  robotników  z pracy. W łaściciele tych  ko
palu  oświadczają, że są one passywne i przygo
to w u j  całkow ite zastanow ienie p iacy. Praskie 
tow arzystw o pizcm ysłu żelaznego w K ładnie 
prosiło o pozw olenie zastanowien>a pracy w 
dw óch kopalniach.

Sowiety przeciw nocnej międzwnarod.
t H u m a n .tt“ ogłasza orędzie w ydane 26 sly- 

czn a przez kom itet w ykonaw czy m iędzynaro 
dówki moskiewskiej a podpisane przez Zmo- 
wjewa, L enina i Trockiego, którego autorzy o- 
stro  w ystępują przeciw' założeniu nowej m iędzy
narodów ki w W iedniu, n izy wając ją  .d iu i;ą  i 
pól m iędzynarodów ką4*. Orędzie uw aża au str a- 
ckicii prztw ódców  socyalistycznych za zdrajców 
socjalizm u i w z .w a lobo in ików  całego świ.da 
- o bojkotow ania .d rug ie j i pół międzynaro* 
dów ki4*.

Ograniczenie rozmów telefon.
Dyrekcya poczt telegrafów  we Lwowie 

donosi :
Zarząd telefonów zm uszony jest wprow adzić 

tymozasowo aż do odw ołania następujące ogra
niczania w korzystaniu  z międzT m iastowej ko- 
m um kacyi telefonicznej. N a liniach o wielkim 
ruchu telefonicznym  czas trw ania rozmów mićś 
dzymiastow ych przeprowadzonych w dnie po
wszednie rruędzy godiz-.: 9 a 13« i l,ó a v18 ni© mot 
ż© przekrucz-aó 6 minul dla rczmow prywatnych, 
S m inut dla rozmów redakoył czasopism a, 15 
m inul dla rozmów państw ow ych cywilnych i 
w ojskowych. Poza tym czasem  oraz w niedziele 
i św ięta przez cały  dzień ogramczema te oie 
dbow iązuja, wszelako pod w arunkiem , że w da/- 
ne, chw di niem a innych zgłoszeń. Na liniach o  
m ałym  ruchu telefonicznym  m ożna p rzedłużać 
rozmowy poza powyższy czas, o ile chwilowo 
nie zalega więkaza ilość zapow iedzianych roz
mów. *

D yrekcya poczt i telegrafów  we Lwowio 
ogłasza:

Dotychczasowe ograniczenia co do p ryw at
nego ruchu telegraficznego i telefonicznego w 
n iedzie lą  i (lroczycte św ięta rzym sko katolickie 
zoslaty  uchylone. W przyszłości m ożna Lędzin 
przeto w t\ cii dniach nadaw ać również prywatne 
telegram y wzgl przeprow adzać p ryw ttno  roz- 
m owv za  norm alną op ła tą  przypadających n a lo  
zytości taryfow ych jak  w dm uch pow szednich,

SO CYA L ISC I CZESCY  P R Z E C IW K O  RZYMOWj.
PRAGA. (Ilerm). „P raw o L idu“ pisze, zo 

z powodu slatystyki, k tó ra będzie przeprow adzo
n a  6 lutego, p irtye socyalistyczne i grupy libe
ralne rozpoczęły w spólną agitacyę, zm ierzającą 
do masowego pobudzania Obywakeji aby w ystę
powali z kościoła rzym sko katolickiego. Dzien
nik ten stw ierdza, że obowiązkiem  każdego cze
skiego c~łowicka, czy to socyalisty, czy to poeta- 
po w ca jes t wyzwolenie się z średniow iecznej, 
rzym skiej ow czarni, k tóra  by ła wrogtem narodu  
i postępu.

 --
STATYSTYKA  CZESK IEG O  SZ K O L N IC T W A  

LUDOWEGO.
BERNU MORAWSKIE. ; (Ilerm). Z „I,id<v 

vych Novm dow iadujem y się, że w Czechach1 
jest 68s t szkół pow szechnych z 22453 oddziap 
łam i Z togo szkół czeskich j"st 03 proc., niel- 
m ieckich ' 7 proc., ilość dzieci naw iedzających 
czeskie oddziały, wynosi 718.614, niem iocknJi 
369.232. i
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I f t a r i s i a i r o s z  -  S z t p e ł .

Że twoi s a  — pam iętać chciej I 
P&iąca pieczęć przyłożona 
Do purpurowej rany twej,
Do twego, ziemio, łona...
Gdy wkrąg p rzetargów  huczy gw.tr 
Niechaj cię chroni czysty czar — 
M arn y  ro&z Sziget i...

(Wiersz napisany w r. 1918).
Ciebie w godzinach strasznych  dni * 
W yznali w iary m ajestatem ..
Czyżbyś się dzieci swojej krwi 
Z ap arła  dziś przed św iatem ?
CzyżD/ś budow ać chciała tron,
Gdy jak żałobny huczy dzwon — 
M armarosz Sziget....?

N ;e! bo ty kochasz bo ty drżysz,
O tych, co tobie się oddali;
Bo dotąd w  pierś tWi% wbity k r* /£
Posępnie świeci z dali;
Bo słyszysz jeszcze, ziemio ty! *
Ten krzyk, co  w twych w nętrznościach drży 
M arm arosz Sziget,..

Artur Cwlkowskl.

Zjazd żołnicrzjf«Wię£niów>
Lwirw, 16. lutego.

W itlki zapraw dę zaszczyt spotkał nasze mia- 
sto, iż pr; yjmować mogło w sw ych m urach gości 
niezw" kP  oli. W ięźniowie obozów węgierskich, 
i ci, co przez pola' M urm am a ku Polsce szli i 
żołnierze dzisiejsi, co o Polskę już w skrzeszoną 
od zagład ■ ralowaJJ i Lw ow a obrońcy — w szys
cy ci bojownicy o w olność Polski zebrali 
dziś, by - rzypomnieć te pam iętne dui 15. lute
go 1918 roku.

Rano o godz. 10. odbyło  s ie  uroczyste  nabo
żeństw o celebrow ane przez ks. bisk. T w ardo
wskiego W nętrze katedry zapełn iło  się ucze
stn ikam i zjazdu, było  też obecnych w id u  do
stojników , reprezentantów  władz i t. d.

O godz. 12. w południe odbyło się uroczystp 
posiedzeniu w sali ratuszow ej. S ala b y ła  odśw ię
tnie p rzy b ran a  a po brzegi przepełniona b rac ią  
żo łn ierską I ci pierw si legioniści polscy, w ię
źniowie stanu , którzy zjechali się licznie, i 
obrońcy Lwowt) i 2» traem >  i oficerowie wolnej 
jn ś  Polski. W śród nich świociły szlify dosto jni
ków woj kowych, byli też reprezentanci wła<- 
dzy, posłowie, repieZeiiUcya m iasta, delegaci 
m isyi zagranicznych.

W krótkich  żołnierskich słow ach  przemók 
wił ks Panaś, puczem uproszony n a  przew odni
czącego gen. Józef H aller pow itał zebranych i 
w zniósł okrzyk na cześć tych, co Polskę ropre 
zon tu ją  Na cześć N aczelnika Państw a. Sejmu 
i R ządu. Obecni z zapałem  pow tórzyli trzy
krotnie okrzyk; Niech żyje! — m uzyka z&giała 
tusz, — m auguracya skończona.

Pułkow nik Przepiliński, więzień stanu  z r. 
1918, uproszony na sekretarza, odczytał z ko
lei nazw iska w szystkich oskarżonych w p ro c o  
»ie w M armarosz-SziguŁ W zruszający był m o
ment, gdy tak po kolei odczytyw ał nazw iska 
w szystkich tych więźniów stanu, których razem  
było 116. W ielu z nich było  obecnych na sali, 
o niektórych w ieść zaginęła, niektórych ziem ia 
p rzykry ła ; zginęli z pośród więźniów stanu w 
ostatn ich  w alkach S tan isław  Mrowieć i Ostrow
ski, zm arł kapitan  Łapicki. Ponadto były oska
rżone trzv sam tary u szk i: I Germ anowa, A n t 
K rzym uska i Jadw . Kossowska

Z kolei
Imieniem naczelnego wodza

pow itał Zjazd ad ju tan t Nacz. W odza, pułkow nik 
uztabu W ieniawa Długoszewski, k tóry  w przemóe 
wiem u swem  podniósł, że żołnierze legionowi 
jako pierw si Polski żołnierze, m ają  praw  i doma
gać się w historvj przyznania im tego honoru, 
że byli w ciem iężonej i (skutej w kajdany  oj^ 
czyźnie ostatnimi powstańcami. Dzięki ch a rak 
terowi pow stańczem u — m ów ił dalej — los nie 
szczędził żołnierzow i legionowemu tej doli, któ
ra  by ła  udziałem  wsz.\ slkich pow stańców . A 
dolą tą  był najpierw  boj krw aw y, później albo 
żułaczka po obcych k ra jach  z n ieśm iertelną za
wsze nadzie ją  w duszy albo wiezienie.
Przez wiezienia prowadziła droga do wolności 

równie juk przez uobojowiska
W ięzienie pasow ało żołnierza pow stańca na 

rycerza wolności, więzi uiie było niejako szań 
ceni, gdzie ''.olmerz uległszy wrażej pizem ocy 
w o tw arte j waloe zakopyw ał się głęboko 1 skąd

ni> mogąc bronić prau .c ojczyzny, b ron ił z  od
w agą niezłom ną c l- ra k te ru  ducha narodu.

W yszedłszy z oyabłem , by wal esy  ć przeciw  
dyabłu , żołnierz legionowy, ostatn i Poiski po
w staniec n.e unikną! ni tułaczki r.i więzienia. 
W różnym  term inie, lecz z rów nych pobudek 
i z rów ną w iarą zam knął s ię  w i-ozsiawionych 
na w szystkich Krańcach Polski baslyonach, cze 
kając na m om ent nowego ataku.

W iem tr/ z u s t sam ego kom endanta, —  są  
dalsze słow a pułk. Długoszowskiego. — że w ia
dom ość o bohaterskim  czynio II. brygady pod 
wodzą gen. H allera i o  b o h a te r s k ie j  postawne 
w ięźniów stanu  w M arm aros -Sziget była jedy
nym  jasnym  prom ieniem , który przeniknął do 
celi w ęziennej w  m agdeburskiej tw ierdzy. W ia- 
dum ość ta  by ła d lań dowodem, że żołnierz letgio- 
nowy spełn ił powinność do ostatka.

W ięźniom s^anu w M«*rmaros-Sziget części
Powitanie prez. Neumana.

To tych słow ach gpn Naller znowu w zniósł 
okrz k  n a  cześć P iłsudskiego, jako naczelnego 
wodza poczcm pow itał zjazd  prez. Neuman, w y
rażając  radość, że w ybrane w łaśn ie Lwów jako 
m iejsce zjazdu, poczem złożył hołd gen Halle- 
rov4'X i (żołnierzom, za ten wielki czyn, który w 
spoleczeństw .e całem  w yw ołał uczucie ulgi i 
nadziei.

Przemówienia b. więźnia w Benjaminowie.
Z kniei przem aw ia! m ajor Statr.irowskl wi

tając zjazd imieniem tych, którzy byli zam knię
ci w Benjam inow ie, Szczvpiornie i w pięknych 
słow ach podkreślił, że tak  tym pierw szym  wię
źniom, jak  tym co się p rzedarli, i więźniom w 
oborach w ęgierskich jedna myśl p rzyśw iecała: 
honor ojozyzny.

Przemówienie b. głównego oskarżonego kpt 
Góreckiego.

W dniu  11. paździoru ka ly l8  roku w tych 
sam ych m urach w itał nas Lwów po naszem  wyjr- 
ściu z w ięzienia w M arm aros- Sziget.

\\’ier zvliśm y i ' ’zuli w ów czas w szyscy, że 
się zbliżają wielkie chwile w dziejach Polski 
W szak działo  się  to na 19 dni przed upadkiem  
Austryi, a 30 dni przed upadkiem  Niemiec. I 
wtedy imieniem moich Tow arzyszy brom zło
żyłem krótkie, żołnierskie przyrzeczenie, że gdy 
w najbliższym  czasie w polskich znajdziem y się 
szoregach, to obowiązek nasz  wypełm m y do 
końca.

I gdy zeszliśmy się tu tai, — to pierwszem, 
co chcę powiedzieć, jest zapewnienie, żeśmy w 
ciągu tych półlrzena roku przyrzeczenia wiernie 
dochowali •

Proce* *  M arm aros-Szieet b y l tylko epilo
giem bitwy pod R arańczą. k tórej trzem a roczr 
nfca p rzy ro d a  n a  dzień dzisiejszy); i to je s t po
wodom dlaczego w łaśn ie dzisiaj zjechaliśm y się 
tu taj.

A bitwa pod Raraftozą była czynnym prote
stom przeolwko czwartemu rozbiorowi Polski; 
by ła  wypowiedzeniem wojn* tym, co n as  zdra
dzili. Lecz jak zwykle, ta k  i w tym wypadku 
wypowiedzenie wojny poprzedziło zerw anie sto
sunków dyplom atycznych to jest pierwszy krok 
do wojny.

Ten plarw szy krok, o którym  w ą*jm inałem ,|

uczynił więzień M agdeburska to też gdy przed 
kilku dniam i m iałem  to szczęście prosić Go 
na n aszą  uroczystość, to mogłemt z c a łą  szczero
ścią  mówić do Niego, jako do najstarszego pol
skiego żołnierza? i w iężniy i JiegG, z którego du 
cha począł się czyn ówczesnego zbrojnego pro
testu  Legionów przeciw  zbrodni nowego podzia
łu  Polski i dlatego też M arm aros-Sziget jest 
dalszym  ciągiem Bcnjam inowa, Szczypiórr.y i 
Magdeburga.

A potem p rzyszła  bitw a pod R arańczą. V 
rozpoczął jaj i twygrał ten, co od początku woj
ny św iatow ej w cielał w czyn legionow ą ideę walk 
ki zbrojnej o niepodległość, ten, co ideą legio
nową pod Kaniowem kontynuow ał raz wypo 
w iedzianą wojnę, m uim ański tu łacz  i tw órca nr- 
mii polsKiej w,o Prancwi, który łaskaw ie przewo
dniczy w nasz, j dzisiejszej uroczystości.

W końcu przyszedł proces w Marmaro-<-S - 
get. I dlatego w baśnie rocznica Rarańczy jest 
dniem naszej uroczystości.

A dlaczego w łaśnie Lwów w ybrał i śm v ra 
m iejsce n a sze j uroczystości?

S tare to są  dzieje; rów nie jak daw ne są 
węzły łączące r is ze Lwowem. Tutaj bowiem  na 
długio laua pr w ojną w zw iązkach, drużynach 
strzeleckich i r.- kolich sposobiliśm y się do prze
szłej walki o w olność.

Polski V ;rdun, bohatersk  a m iasto Lwo w, 
kaw aler orderu  „Y irluti M ilitari" — niech żyjel

Gen. Haller
przedstaw ił genezę czynu z 13. lutego, prrype- 
pom niał trag iczną śm ierć m ajora Mężyńskiej.- , 
który na wieść o haniebnym  trak tacie brzeskim 
zm arł nagle, potem  m szę św . odpraw ioną T-- 
jego duszę przez ks Pannsia, na której to mszy 
żołnierze ledną m jś lą  ogarnięci odznaki rzucili, 
cicho, Dez słów . porozum ieli się ze soną,

N arodził się w^ówczas czyn, jako protesi 
zbiorowej duszy żołnierza narodu polskiego. Rai
nierze dali m ożność do tego czynu, bez nieb nie 
byłoby m ożna dokonać niczego.

Rzucenie odznak w błoto — mówił gen. 
Haller — bvło pierw szym  mom entem , w skazu
jącym , ze m ogą Uczyć na  żołnierzy. I gdy wy
szedł wówczas rozkaz nocnych manewrów ka
żdy w h d z ia ł, co to znaczy.

Gen. Haller opow iadał następnie przebieg 
tych ciężkich przejść, złożył hołd  pole l m 
wów czas żołnierzom , następnie podniósł, że 
ruzm aitem i drogam i, ale do jednego celu szli 
wszyscy żołnierze, do tej w ym arzonej Polski.

W skazał dałej mówca, na  niezałatw ioti? 
jeszcze spraw y Śląska Górnego, gianic w scho
dnich, a  spraw y te zm uszają do czuw ania dal
szego.

Okrzykiem na cześć N arodu Polskiego i 
Lwowa, zakończyło się przem ówienie gen. Hal
lera a zarazem  uroczystość w sali ratuszow ej.

W sad Gwiazdy.
Popołudniu o> godz 2. odbyło się śniadań 

nie w sali Gwiazdy. Przy pięknie ustrojonych 
s to łach zasiedl, uczestnicy Zj izdu, wśród nich 
gen. Haller, Siitorski, Górecki, pullc. Długosz.iw 
ski, Okołowicz, Żuławski Stam irow ski, dalej gen. 
delegat. Gałecki, gen, Lam ezan, dyr. poi. Roihi- 
lender, delegaci m isyi zagranicznych, wicepn-... 
in. S tahl, Obirek, poseł Diam and, uczestnicy po
w stan ia 1863 r„ parne z Kom itetu pracy narodu 
wej, Komitetu oby w. Polek, k tóre zarazem  pe] 
n ily  rolę gospodyń, ponadto wielu oficerów i 
szarej braci żołnierskiej,

Odczytano wiele nadesłanych  telegramów i 
w ysłano depeszę hołdow niczą do Naczelnego 
W odza.

Po śn iadaniu  rozpoczęły sin obrady  w „pra
w ach
Organlzaoyl stowarzyszenia wzajemnej pomocy 

żołnierza.
Przew odniczył tem u zebraniu, w którem  1 sra

ło udział kdkuset uczestników' gen Sikoi ;ki. 
referow ał ks. P an aś; powzięto cały szereg po
stulatów , a dalsze obrady w tej kw estyi odro
czono do iu tra  popod.

W ieczór odbyło się przyjęcie u ks. Pan* 
sia, ju tru , we środę 16. h m. o godzinie 1U. 
wspólne zwiedzenie Panoram y bitwy racła.vh ■ 
kiej. 0  godz. 12 w południe hołd  obroin om Łw - 
wa na cm entarzu obrońców  Lwowa. Popołudniu 
o godz. 3. p iz e d s ta rien io  w Teatrze miejskim, 
poczem o godz. 8, wiecz. raut w  Sali ratuszow ej
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J t o w i n y  z  d n i a .

Lwow. 16 lutego 
REPFRTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LWOWIE:

Siodi 16 lutego v od i, 7 wieczór ,EleKtraL i “Sę- 
d> iov i tragedie po n :  drugi.

uzwartek 17 lutego o godz. 7 wieczór .Skowro
nek*, ep rutka.

1 > t:k  18 lutego o godz. 7 wieczór .Elektra* i 
S.ęde ówle‘; tragedie, po raz trzeci. .

Sobota 19 lutego o godz. 3 popoł. „C yganem  war- 
stawsKa", Komec>.i, po mz dziesiąty.

Sobota 19 lutego o ; odz- 7 wieczór „Otedo*, opera-
J*i.dzielą 20 lutego o gouz. 330 popoł- „Wcjna i 

n łofc , kouiedya po raz piąty.
Nieci'ieia 20 lutego o godz- 7 wieczór „Manewry 

jesienne', operetka.
V.' kaedem przedstawieniu wieczornem czeka^ 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

POSIEDZENIE H/iOY m IEJSKIł J  odb*dzte się
we czwartek 17 bm., o  goćz. 6 -wieczorem w sali
podied/tń  rady miejskiej.

W UNiWŁESYTEuIE lu d o w y m  im. a . mi-* 
CKIEWIC2.A przy ul. Ormiańskiej 2 rozpoczyna się 
z dniem 17 bm. nowa gerya wykładów. W noniedziaM 
ki i piątki mówić będzie prof. 3iegeleisen: „O MkkjtH 
wiczu, Słowackim i Krasińskim"; we wtorlu poga
danie o sztuoe pod kierownictwem pro?. Cieśli; we 
czwar.ki proekeye pro.'. Cieśli ,0  malarstwie ze 
szczególnym uwzględnię dom malarstwr polskiego". — 
Początek wymadówt o godz. 7 fwieczór. Wkrótce roz-< 
poczną się wykłady z przyrody i hiutoryi Polsklj 
Wszela ch infortnacyi w tym kienuciw udziela se- 
kretaryat UmweruytCu Ludów e g ) todzienn.e od  6 
do 7 wieczór (z wyjąduera niedziel i świąt).

UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIEWI1 
CZA urządza w piąaek o  godzs 7 wioez. w  sali 
.Związku kolejarzy odczyt dra Weret zczyńskiego. „O 
Państwie".

BlłlESTRACYA OSÓB POsZKuDOWftNYCH NA 
ZDROWIU PhZEZ WYPADKI WO EłtME. Ministe* 
ryum pracy i opieki spofecznej koTrn.ikuje: Na mu-, 
cy rezr orządzenia rady ministrów z 2"./VlI. 1920, 
ogłoszonego w „Monrtorze Polskim" z 81 stycznia 
r. b., Nr. 24, rejestracyę msób, posŻKodowanych na 
zdrowiu przez wypadki wojenne, oraz osób, które 
były m  jtrzym crru pcszkodowanycb, zabitych lub 
zmarłych, przeprowudzTą państwowi" Urzędy pośred
nictwa pracy, Osoby zainn resowane mogą się zgła
szać u’ bo wpt-ost do właściwego państwowego Ureę- 
du , -jurednlctwu pracy, albo też, o ile zamieszkują 
poza dedziDą togo Urzędu, za pośrednictwem urzę-1 
du gi: mego,lub magistratu m iosca swego zamlesz 
kania. Na ziemiach b. zaboru auśtryackiego rejestra-i 
cyę ; .„_pi ywadzają starostwa, względnie magistraty 
miast, rządzących się własnymi statui- mi.

MAGISTRACKIE REKWIZYCYE MiESZKAfl. Na 
o s ta tn i n p o  iedzeniu rady gminnej omawiano mię-) 
dzy inaymi sprawę mieszkaniowa. Zurzucono p. pre
zydentowi Neumanuwi, że młodzież akademicka je :t 
bez duchu, podczas gdy w pałacu uołuchowskich 
jest pustych dwadzieścia odra pokoi, P. prezydent 
odpow edział na to, że nie zna rady, gdyż może re-> 
kwirowdć mieszkania ty lico dl a urzędników pańuwo-j 
wyoh. Słusznie! Jeżeli zutem M agistrat kiera je się 
zasad uni ustawy, dlaczego rekwinrje mieszkania biwM 
nego urzędrika, zajmuj ąoesjo tylko 2 pokoiki z kuch
nią w oiicynach i wczoraj o  godz. 8 wieczór (a 
zatem nawet po godzinach urzędowych) wyrzucono 
z łćJd em  tego urzędnika piywatnego, obłożnie cho
rego na zapalenie n^rek, nie troszcząc sie o stan 
jego zdrowi r, a wielkiego pana pozostawiono nadal 
w  jego 28 pokojach??! Bodaj to być ozwagrem 
rsdilego mir sta, jak p. profesur gimii Bilenko! Niech 
żyje protekcyal

CO NR TO IZRfl LEKARSKA? Powstały we 
Lwowie i na prowincj i pokąbie zakłady dentystyczne, 
jakńś lek a rk o  - dentystyczne boz nazwiska lekarza 
lub też 1 z nazwiskiem. Publiczność daje się brać 
na kawał i tacy rzekomo pomocnicy, których zakła
dy L-.słnsU > - dentystyczne przyjąć nie c’" :ąj z ‘powodu 
ich ri !U"! ojętnosci, płacą lekarzom za firm? i tu' pra
cują i.j ibene faszerują. Cz> wolne lekarzom da-  ̂
wać nim ę takim pokątnym technikom, którzy nie są  
17, rew ńenl do samodzielnego prowadzenia? Byłoby 
m o/e dobrze, oby fizykat prz< prowadzi! rewi-.yę za
kładów dentystycznych i przekonał się które istnie
ją prawnie) 4 (juóre pą Jiylltu presŁęną |obc)-> iem ustawy

STANISŁAWA HIESZYKÓWNA, maturzystka 
gimn. im. Król. Jadwigi, córka bL radcy magistratu, 
zmsrla 13 bm.t po długich, cięz«ich cierpieniacn. 
r- • /.ęd pogs-/ebcv/y odbędzie się w środę 16 bm,
0  godz. 5 ) opoł. z  domu żałoby przy uL Cłowej 7, 
na cmentarz Łyczakowski Rodzina la w o .tatrach 
czasach przeżyła boiecne przejścia, to też strapionej 
rodzinie towarzyszy wepólczucie szerokich kół z.r..-t 
jomych i przyjaciół.

MĄŻ ZAGINIONY. Sala Bartfeidnwa ze Sniaiy-i 
na doniosła policyi, jże mąż jej Juda S Jd y k  wyd.iiil 
się wczoraj z hotelu i przepadł bez wieści.

NIEDOMAGANIA TRAMWAJOWE Jeden z nasrich 
czytelników przysyła nam następujące zażalenie:

Mieszkam w dzielnicy Żółkiewskiej a pracuję jęry 
ul. Gródeckiej, pr/eto jadę linią KD., a przesiadam ra 
HG., lecz aby przesiąść na U. G. to zdarza sie, że i 
godzinę czekać trzeba, bo prawie żaden wóz HG. na p’acn 
Gołuciiowsk.ch nie staje. Dlatego zmuszony jestem 
jeździć na Wały Hetmańskie, aby tu przesilić na IIG. 
17 II, kiedy przyjechałem wozem KD. obok tea‘r.i za
uważyłem, że na przyjianm stoi. wózł HG., który jec ai 
w bierunku na Wały Hetm.1 Korzystając z tego, prze- 
s idlem z KD na 1IG. — W tem miejscu wszedł Jo 
wozu kontrolor MKE, Stankiewicz na kontrolę biletów, 
gdy mu podatem bilet, pan ten bilet mój zniszczył
1 oświadczył, że nie jest ważny, gdy się zaś zwróć I>.m 
z zapytaniom, dlaczego bilet zniszczył, odpowiedział, to 
biiet len dopiero od Wałów Ilctm. jest ważny, a ja >ś'i 
chcę używać spaceru..! to muszę piactć. Zapytuję się 
Dyrokcyę M. K. E. czy wolno było. kontrolowi niszczyć 
mi bilet ważny całą godzinę, i zmusić mię do kupna 
innego, czy też nie powinien fcyl o ile widział, że wsiadłem 
w niewłsśeiwem miejscu, tazać mi wysiążć i nie ni
szczyć bi.etul Zwracam się pionauto do Lyrakcyi MKE. 
z żądaniem, aby wozy tramwajowe zatrzymywały się na 
każdym przystanku, bo czas jest zbyt drogi, aby można 
było godziny tracić na wy cze.kiwania tramwaju.

Do uwag tych dołączamy I re swej strony ip«d do 
Dyrekeyi MKF-., :,by większą troską otoczyła zwłaszcza 
linię HG., gdzie frekweneya publiczności Jest stanowcze 
za wielka w stosunku do ilości wozow ramwajowycn.

I TAK bYWA W TRAMWAJACH. Na policyi złożył 
starszy urzędnik sądowy K. żółty portfe’ z 1 koroną 
aunt., który znalazł w swej kieszeni w czasie jazdy w„zm 
tramwajów/m UL. Portfe) ten zapewne nieznany kieszon
kowiec ulokował w obawie pr .od rewiz/ą i aresztowaniem.

SPROSTOW ANIE n o ta tk i umieszczonej w 
mim rrztł S4 „D ziennika Ludosrago* t  an ia  10
b. m . /

R edakcya po zasiągu ięriu -wyczerpulącvch 
infojm acyi u -ytłulz -wojskowych, k tó iym  podlega 
p. podchorążv Motłer, doszła d > przekonania, że 
powyższa notatka jest niepraw dziw ą. P. podcho
rąży Rotier, jako  oficer w arsztaluw y Wojęł Okr.
Z akładu M undur. D, O G. we I.wowic, zastę/fuj^ 
w ym ieniony Zakład wobec wszyt łkich pry w atnych 
wytw órni m undurów , nie jest zatem  kom endan
tem pracow ni przy ul, Boul.irda Nr. 5 (t 1. 
Spółki kruwców „Rozwój*), lecz dyrektoram i tej 
Spółki są pp. Dajcwski i W inkow ski. Spółka ta 
jest zobowiązana um ową do konfekcy m u n d u 
rów dla wojska i ty lko spraw y, zw iązane ze 
sposobem koniekcyi, D aleią do p. podchorążego 
Rottera, jak o  organu Okr. Z akładu  Mundu ., co 
się zaś ly tzy  wszelkich innych  spraw , decyduje 
Dyrekcya tej Spółki

W ysokość w ynugrodzenia w arsztatu  (nie ro
botników ) ustala Min. Spraw  W ojsk, w W ar
szawie. (Za uszvc:e płaszeza płaci SkarD 45 Mki.

W ydaw anie deputatów  je-t z rozkazu ln ten- 
dan tu ry  we Lwowie uzależnione od m inim um  
jak ie dany  robo tn ik  m usi dziennie wyproduko* 
wać, M inimum to zostało n a  podstawie przed
staw ienia W . O. Z. M , zatem  wedle opinii p. 
podchorążego Rottera, zniżone. Wyżej wym ienio 
na Spółka posiada wedle wniesionego wykazu 
67 robotników' (% nie 80) i trzym ała 52 racyj 
(a nie 40), k tó ra  to ilość obliczoną zostaiu na 
podstaw ie m in im um  ustalonego przez Intcndan- 
turę i zatw ierdzoną przez D. \V\ O. Z. M. — f \  
podchoi^ży F.olter nie m a datei t  w ydaw aniem , 
poborem  i t. d. prow iantów  nic wspólnego.

Redakcya przyszła nad lo  do przekonania, że 
p. podchorąży R otter zajął przychylne d la  ro
botników  stanow*sl< o w czasie st irań  o deputaty, 
tak  sam o o podwyżkę cen robocizny, dialego 
stw ierdzam y, że w spom nianą no ta tką  w yrządzo
no p. podchorążem u krzywdę, k tórą dzisiejszym 
w yjaśnieniem  chcielibyśm y usumjc.

SYROP PASTWĄ PŁOMIENI. W  mieszkaniu N. 
Szajerów przy ul. KraKowskiej 8, wczoraj o połuocy 
od lampy zajęły się szmityj, a następnie drzwi i bocZM 
ka z syropem. Pożar wyrządził szkodę okoIo 30.000 
n.k. Straż pożarna ogień ugasiła.

PRZEZORNOŚĆ I ROZTARGNIENIE. P. Wanda Kr.ap 
powa, żona pułk, W. P. wracając z wizyty od rrewnycli, 
by uchronić się przed złodziajami swe brylantowe kul
czyki, wutości 150,000 mk zdjęła z uszu i zawinąwszy 
w papier schowała poJ bluzkę. Na drugi dzień skoiio.anto- 
wala dopiero brak tej ozdony. Podczas śledztwa poli 
cvjneęo służący jej zeznał, że znalazł w sypialni jakiś 
papier, który rzucił do płonącego pieca. Ostatecznie kol 
czyków me odnaleziono.

ARESZTOWANIE KONIOKRADÓW. Prlicya areszio- 
pała Maryana Kozłowskiego i Wtarł. Fedunia, którzy 
skradli ^arę koni wraz z wozem Oleksie Boczkowskierrw 
Obaj' przyznali, ż« pozateni z (roncem grudnia z. r. w ul. 
Puichowskiej, skradli nieznanemu wieśniakowi parę koni 
z wozein. Oba wozy wraz z końmi sprzedali po 12.000 mk - 
Jęnowi Galasowi, zamieszkałemu przy ul Piłnikarskiej, 
który je odsprzedał nieznanym handlarzom. ZlodzW i 
blatnika on-naw ono do arosztó r  sądu karnego.

DROBNE kRADZIEŹE. Józefowi Garhkmiowi, midy- 
owi bkradriono raglan, wartości 6.030 mk. podczas wy 

kładów w Instytucie medycznym przy ul. Piekarskiej 
I. 62 .

Helenie KrasewtH :j, siuzące,, skradziono z mieszkania 
przy ul. Krasickich J- 1 garderobę, wartości 6.000 Ml.

— -  -

O sntysta-technik R a p  p a p  o ? ł
przyjmuje uf. A ^ a d o m lc k a  1 0 ,

—04*-— ‘
— U. 25 C fg U J ODCZ rT 0W . urządzanych sio- 

raiiiem Zw pomoun. dtnt.-ł .-clm, odbędzie się w*> 
czwartek 17 bm. o  gWL. V wieaz. w  sali przy ul 
Ormiańskiej 2, IL p. Mów i będzie p, Z. L. Krłuner 
na tezoat: ,J ’repxirow<mie korzeni w  świetle rajnow-. 
szyca metod wojł-ólc-esne] terapii" Guście mile w .4 
dzianL 20—1

— —

— WAŻNE DLA PRACODAWCÓW I PRACU
JĄCYCH. Najnuwsza ustawa o Kłusach chorych wy
szła z druku i jest do nabycia w Ludo we m Spół. 
Tow. W , dawniezem w® Lv/owie,i uL Sykuruska M, 
cena 5 mk

— ««•—

JJZIFNNIK LUDOWY" nabywać rao*m w Ame
ryce w Pierwkzcm Polsklem Biarze dzieanlków (Po- 
lisch News - A gency 26 Newark Ave, Jcnry Cltj', 
N J„ które ma zastępstwo naszego wydawnictwa.

 --44*-- -

S p r a w y  p * r r tu fn e .

* RADA ROBOTNICZA P. P. Ł  odbędzie pnsio-
dzenio w środę o godi, 7 -wiecz Wszyscy radni T 
członkowie Rady Robolniczaj to  winni abuolutn;* 
p.'zybyć.

* POSIEDZENIE Okk . KOMlSYi ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH odbędzie ci? w czwartak, dnia 17 
lutego 1321, o gudz. 7 w ecz. w  sali Rady Rob., 
Rynek 8, I. p. — Sprawy ważne I

*  SEKRDTARYAT ROM. ZW. ZTW. zwraca się
do grup nrcjsiow ych, by każda g rjpu  wybrał* Jed
nego lub 2 delegatów do miclsoowej Kuimsyi Zwj 
zaw. i do diii 6 wybór tych delegatów przedłożyła 
w Bekretaryacio Rynek 8, między godz. 6- -8 wie-( 
czorem.

* BACZNOŚĆ FBYZ/LhZYI robotnicy z pro* 
wincyi omijajcie Lwów, bo stoimy ptze-d abcyą z 
niajot-umi aż do odwołania. 1—6

X BIURO POŚREDNICTWA dla robotników
dziennych, douorców i shrżby 'tomowe) otwarte co
dziennie w Staw. „Praca", Rynek 8, I. p.

* s e k r e t a r y a t  p . p  s . w s c h o d n ie j  m a «
L0P0LSK1 W b LWOWIF. m;eścl się z dricm 8 lu
tego b. r. przy Rcdakcyl „Dziennika Ludowego", 
ul. Syksluska 21, II. p. Tani należy skierowywać 
wszystkie listy. Godziny urzędowe od 11—1 ł od 
5—7. W niedziele l święta od 12—1 popu

Podpisujcie polską p źyczkę państ.
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P « ; i ś  i  w  cl/ml o  n a & t ę p n e

O Ó S f c i r  - M O R S A
wspa»ilaty dram at w łosk i w  6-ciu aktach .

Dusza Judzka podobnie jak morze, wiecznie wyburzona i niezfclębiona, Cze
sio w Aem szjka  radości. Złem to perty cór; morza, co w końcu poznaje 
niegodziwa kobieta, bohaterka dramatu. Zyc e jak morze zm enne, radość

i bot cisza i burza. i -

S T A D  J P J E i O C ł l l A M . )

Bojfitb n-jwóJztwa wtjjih fisisL we Francyi
przez (j£NERAŁA HALLERA

Hod Łukiem tryumf, w Paryżu. — Prr.ysię«& 'jen 
liailtra na sztandary eolskie.— Rewia wojsk p-!s

«  i*#***®

£ j  '

E S

'  r S T

K om itet O bron; P ań stw a
odbył weaoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
BPn. deieg.'ta Gałecmego pizy 'tdziale "en. Hallera. 
Przemawiał j i  Gałecki P. Wasung złożył sprawozda^ 
ni<! z aotyr-hczasowych czynności i mówił o  zamie*- 
ropniach Komitetu na nrzy.zlość. Komitet zamierza 
eająć się b łdow ą d- rn,o il i żomierza, oalej "o rg n , 
cłzować pjay jc  dla skautów^ a przedewszystkiem roz-i 
toczyć op :"cę nad zdem ibilizowanymi I powracają?-, 
pyira z  Roj-ji.

Z przemówień poszczególnych nuwoów, w  któ-, 
«yeh brali udział gen Halier, pułk. Mączyński, gen. 
Lamezan - Salins, p?iłk. Zieliński, wiotpi-ez. Slahl, 
wynikało, że sprawa opieki nad zdemobilizowanym} 
jest najważniejszą zse wszyjrklch, jakiami Komitet 
Obrony Państwa zajmować się zamierza. Wobec ry
chłego zdemobilizowania większej części arinii trze-t 
ba koniec-r te pomocy społeczeństwa ażeby zomierz 
nic wr oal bosy i nagi do domu. Poz> tem wracający 
z  Rosyi, których będą krocie, wymagać będą opieki 
od  społeczeństwa Na te  wszystko trzeb i będzie 
wiele pieniędzy Z d j Jnzsyi dowiedzieliśmy się też 
o  nadzwyczajnej ofiarności społeczeństwa wschodniej

Strsjk urzędników elektrowni.
W czoraj w y b u c h ł s tie jk  u rzęd n ik ó w  e le k tro 

w n i m iejskiej z pow o d u  n ie sp e łn ien ia  ich żąd ań
0  100 p re  . podw yżkę p łac. S zalona  ib o zy zn a
1 ty c h  ludzi w yprow adzała  i  r ó w u jw a u .

Jesteśm y  b a rd zo  c iekaw i, czy ra d n y  P ró sz y ń 
sk i będzie na  ju trze jszem  posiedzen iu  rudy m iej
skiej dociekał, czy s tie jk  ten b y ł zo rgan izow any  
czy też m oże a n a rc h is ty c z n y ?  Jak ie  to w rogie 
n a ro d o w i o isk iem u  e lem en ty  go w y w c ł.ły ?

Niespodzianki wyborcze w Roxyi 
sowieckiej.

(S. B. S ). P ism o  socyalistów  n iezależnych  w 
N iem czech wF re ih e iłc donosi z p e w n e g t iró d łn  
o re z u lta ta ch  O statniej k a m p a n ii w yborczej do 
R ad R obotn iczych .

W  paźdz ie rn iku  i listopadzie  o d b y ły  się w y
b o ry  w W ite lu k u  i C harkow ie  W o b u  m ia s ta c h  
bolszew icy przedsięw zięli «*zeik ią  ś ro d k i o stroż
ności, nby u n iem ożliw ić  ag itacyę  © pozycji, k tó rą  
rep rezen to w ali g łów n ie  m ieńszew icy.

P on iew aż ted y  ci o s ia tn i n ie  m ieli n a jm n ie j
szej m ożności og łoszenia  jak ie jk o lw iek  odezw y 
a lb o  zw o łan ia  w iecu  w yborcz-go , bolszew icy nie 
u czu w a li żadnej obaw y. Aby pokazać  ca łem u  
św ia tu , że ty lk o  k o m u n iśc i m ają  w p ływ y  w śród  
m a s  p ro l ta ry a c k ic b , p rzyw ódcy  bolszew iccy w y
tężyli ws7.yitkie s iły  przez c a ły  czas trw a n ia  w y
borów . T em  n ie  m n ie j re z u lta t zaw iód ł ich  ocze
k iw an ia

W  W iteb sk u  liczba m a n d a tó w  b o lszew ick ich  
n ic  p rzekro  ?y ła  30 na  o g ó ln ą  ilość 120. Mień 
fxew icy zet oby ii żó  m iejsc a  bezp arty jn i 57.

W  C h ark o w ie  bolszew icy też osiągnęli jed y 
n ie  40 m an d a tó w . W  m n ó stw ie  p rzedsięb io rstw  
ro b o tn icy , s trac iw szy  o ^ ta tm ą nadzieję, że rząd  
zm ien i sw oje m eto .ly  po stęp o w an ia  zbo jko tow ali 
w ybory  i n a  zn a k  p ro le s tu  opuścili lokal R ady.

Składajmy fundusz na plebiscyt!

Małopolski na rzecz armii ocnotniczej i Koifiitetu 
Obrony Państwa. Pomoc ta wyraża się w  pieniądzach 
i naturze (1.200 koni p-odukty naftowe i t. J .)  w  su
mie okuło 150 milionów marek.

Przyjęto nak.at.iee następujące rezelueye:
1) Kotnitel Ob.ony Paasiw a postanawia za pc-i 

średnictwem osobnej ęekcyi zająć się opieką nad 
zdemobilizowanymi jeńcami 1 nrnoazcami wracają
cymi z Rosy-

£) 1Iomitet Obrony Państwa postanawia prowa
dzić lyjSpody stacyjna aż db chwili ukończenia de-> 
mubilizacyi.

3) Komitet przeznacza na razie kwotę 200.000 
marek, a w  razie możności dalszą znaczniejszą
tę na urządzenie 3>o_łj dla żołnierza polskiego. — 
K O. P. apeluje do wlaciz wojskowych, by zechciały 
oddać jak najspieszniej na ten cel nadający się bu-j 
dynek.

4) Uważa za wskezane w miarę ro^porządzal-j 
nych funduszów {łapom ogać o cg nłzacyom młodzieży 
akadcimcbiej i u ru fy  a  harrerskim.

fiiefri82cy„nacyon2ln!ba!szewicyl‘
„Freiheit" , organ niezaw isłych socyalistów  

niem ieckich inform uje:
AA kom unistycznej „Neue Zeilung" Oito Tho

m as wzywa studentówj i ochotników do połącze
nia, jaęj z fcomunistaiBi. do stw orzenia um  i' wy
tw orzenia jednoluego frontu  by v» »poliue w cza
sie rew olucyjnego pow stania w yw ołać republi
kę rad. N astępnie w zywa m łodzież nacyonałi- 
styczną do przychodzenia nu zgromad zonie ko
m unistyczne, gdzieby protestow ano przeciw  u 
chw ałom  paryskim .

Studenci i nini kuntrrew olucyoniści m aso
wo korzystała z tych zaproszeń. Na zgrom adze
niu  kom unistycznem , kom unistyczny poseł na 
sejm , Otto Graf, ośw iadczył: ,,My komuniści je
steśm y za „rewolucyjną" Wojną z enten tą . Pod
staw ą do podjęcia takiej wojny m a być sojusz 
z  Rosyą.

Przez c a łą  go [L inę m ów ca kom unistyczny 
nawTolyw ał do wojny, zachęcając nacyonalistów  
do w spólnej u k c /i z robotnikam i.

N iezawisłego socyalistę, który chciał zabrać 
głos zakrzyczano.

AAr uw agach, k tóre F reiheit dodaje, do te
go telegram u, czytam y m iędzy iiinomi.

Komunisty czn m enerzy sądzą, że służą re- 
wolucyi, w ykrzykując h a s ła  nacynnalno- bolsze
wicki;?; i 'b ratając się  z kom panam i Ludondorfa. 
W rzeczyw istości zaś p racu ją  na  rzecz nacyonar 
lizmu, za now rm  4. sierpnia, za  nacvonalistyh 
czną politykę „pokoju dom owego" (Hurgfrieden) 
która doprow adzić musi k lasę robotniczą do no
wej katastrofy .

Dziennik wzyw’a do usilnej walki z temi 
kom uni dycm o-nacyonalistycźnem i poczynania 
mi, z tymi ludźmi, którzy nie s ą  socyahstam i, 
lecz tylko zakupturzonym i nihilistam i.

Częściowe strej&i rdbotnihócc roarszta* 
łoroych.

W ARSZAW A, (E; EA W  w * rsz la t“ch  Lolejo- 
w ych  w W arszaw ie  s tra jk u je  18 p roc . robotn i*  
ków . W  R ad o im u  i L a p a c u  z o rg a n iro w a e o  po
d o b n o  * trejk  ro b o tn ik ó w  w arsz ta to w y ch .

^iebezplsczeń^iws przewrotu 
w Bawary!,

MONA.CHIUM. 12. a Sytuacya w Baw ary i jest-' 
m  razie zupelrc nie,asiu, jccinai; sj rawy biorą taki 
obrót, że istniej : . >żlivrość wiełłtieh niebezpi^czeńsiw, 
a nawet obawa przewrotu. Zasadniczą p.T/ciyną, 
ki-ytycz.^j syti acyi lest ŁJct, że Lola pmwico,a,t)- 
radylcalne, nccyeueuio - bolszewickie połączyły się 
z bolszewikami, aby prop2£OVirać xatai* zbrojny t  
Lodłlcyą. Taktyka ich zinierza w  tytri kiuiurdctr, by 
w przeciwieństwie Oo pirez. ministrów Kohra dopro
wadzić ilo oor.turonia nafoż<mycii wariantów ro tb ro - 
jenia, aby w ten sposób wywołać toaf! !d z tcoslicyą.

<a  -* • v»iH»M»«wru.CTa BPriwjrm .T?wiBjn  gamBW>f w « m a<

Umowa SmiTo va miedzy Wlocłia- 
mi a H«Svą

KZ.AĆM. (iJolpj ess). W najbli-szym czasie mu Dyń 
podpisana w Rzymie handlowa umowa pomiędzy; 
Włochami a Rosyą sowiecką. Tr« : umoin- jest już 
godowa Jest ona analog-czną z umową cngielskc-J 
rosyjsną, a to z tej racyi, ae autor umowy Gr ituiin 
brat udział w re i  irakmcyach rządu angielskiego z  
itrassinera Projclu włoskiej umowy zawiera żądaniu 
zaniechania przez bolrzewików r -opaganJ/.

—000—

Zam ach na Rahnwshiegp.
W lE D E Ń , 14 i teg o (\V ied . B. K.). U kra ińsl.;«  

B iuro  p rasow e d o n o s i: Na p rzew odniczącego  u k r . 
kom isarzy  Jod o w y ch , RaliOWSiilego w y k o n a n o  w  
Kijowie d. 1 lu tego  zam ach  przez rzu cen ie  bom by . 
R akow sk i w yszed ł cało . S p raw ca , pew ien  oficer, 
a resz tow any , p o p e łn ił w w ięzieniu  sam o b o js t^ o ,

— . . . — j
Termin plebiscytu na Q5ileńs.iczyźnic.

G L N E V\  A, (E. EA. K om isy* k o n tro ln a  n - ta ii 
w k ró tce  d a tę  p leb  scy tu  na J itw ie w il. Ź ąu an ie  
L itw in ó w  n iep rzy s łah ia  o d d z ia łó w  m iędzynaro - 
c o w y ch  oarzu^ono .

r—
▼

Za rubryttę tę  redakoya n!e odjiowiada.

Z f tk la d  d o n ty » ty c a n c i* te c K n łr n y
Z . F  i i  l i  B  1 * SML z%. 1SS
wykonuie roboty w piatyn:e, rłocie i kauczuku wećtug 

najnoirszyclt systemów.
LWÓW, KAZIMIERZAWSKA 17 I. p.

Snccyaliita  chorób skórnych i wenerycznych

D r .  n E H C i l H L E S
ord. od 10—12 i 3—5 pop., dla kobiet 2 - 3  Syksmsi\i16

GRANICY°1'CH \ CA O S T A T N I E  8D W I Ś C I
Salon mód G L K S T l i L  lw ów , pi. Smolki 4.

Kto bezwyznaniowemu mężczyźnie,
za wynagrodzeniem pomoże uzyskać po
trzebną metrykę, do zawarcia rytualnego 
małżeństwa z izraehtką, dyskrecya pewna.

S i S 8 7 .
Z] łaszenia do r e d a k c y i  
.Dziennika Luaowego" pod

naczynia kuchenne w wielkim wyborze p o. 1 ooa

Lwów, ul. Sobieskiego 12,
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PRECZ z  REHKCYR!
[Cena 20 m*

Świetna mowa Fgiaeego 
Daszyńskiego wygłoszo- 
na przed kilku dniami w 
sejmie wyszła nakładem 

Ludowego Spółdziel. Tow. Wydawniczego we uwowie. Zamówienia w A dm inistracji 
. D Z I E N N I K A  L U D O W E G O *  L W Ó W ,  UL.  S Y K S T U S K A  L. 2L 
Odprzedawcom 20®, j rabati -*• ■ =  Wszystko ty h o  i.a gotówkę lub zu  za iitzKą .

„R aJyhatttm " ch orob ą  dziecięcsp
P o J tytułem  „R adykalizm  chorobą dziecię

cą  kom unizm u" or ublikował L enin rozprawę, 
przerażony rozłamem w łonie party i kom unisty
cznej, wywołanym, j -zez radykalniejsze od n ie
go żywioły. To szk dliw e dzieciństw o w krada 
się. przez z]’w io ły  nie przyw ykłe do  polityczne
go dzia łan ia  nietyik > w szeregi k usy p ra c u j^  
oej, naw et bardzo dalekiej od kom unizm u, a  zar

wśród komuni ;ów niemieckich s ta ł się  faktem
— konsfatuje le n in  — „R adykaH '1 lub jak sir 
inaczej nazyw ają ..zasadnicza opozyc ja", u tw o
rzyli odrębuą „kom unistyczną partyę  ro b e tn - 
czą", w przeciw ieństw ie do „partyi komuni t y 
cznej". We W łoszech, podiug wszelkiego * ra- 
w dopodobieństv 'a przyjdzie tunże do rozłam u... 
Należy się  spodziew ać, że oddzielenie się „ra-

straszający  jego p rzekład  widzieliśmy ostatnio dvkałów “, an iiparlam entarzystow , po części ta- 
w Sejmie, gdzie „dziecinny radykalizm " u ła r .k ż e  am ip o lih k  iw, przeciwników partv ; pclity- 
fwił reakcyjnej praw icy przeforsow ani! konsty - 1  cznych) i (pracy w zw iązkach zawodowych, stanie 
tucyu według swojej, najw steczniejszej recepty się zjaw iskiem  m iędzynarodowym ... Niechaj się 

Aby p rzestrzec n iedojrzałe mózgi przed za to stan ie
rażeniem  s ię  tą  nic bezpieczną d la  całej klasy 
pracującej chorobą, w ystarczy powołać się nar 
wet na tak nieposzlakow anego „rad y k a ła" , jar 
kim je s t Ljnln, który w ten sposób pisze.

o możliwościach rewolucyjnych:
„W  konkretnej, historycznie nadzw ycza, o- 

ryginalnej sytuacyi 1917 r ,  by ło  rzeczą ła tw ą 
rozpocząć w Rosy i yocyalistyczną rewolucyę... 
Takio sp ec ja ln e  w runka jak : 1) złączenie so
wieckiego zam achu s tan u  z zakończeniem  (dzięki 
temu zam achowi) im peryalistycznej wojny, k tóra 
w niesłychany  sposób w yczerpała robotników 
i chłopów ; 2) możliwość w ykorzystania n a  pęv 
wien czas śm iertelnej walk; obyaw u potężnych 
grup im perialistycznych  rozbójników światow ych 
którzy nie mogli się pogodzić co do sposobu 
walki przeciwko wrogowi sow ieckiem u; 3) m o
żliwość w ytrzym ania stosunkow o długiej wojny 
domowej, częściowo dzięki olbrzym im  rozm iarom  
kraju  i £ łym  środkom  koraunikacyi; I) głębokie, 
m ieszczańsko dom okiatyczne rewolucyjne w rze
nie wśród chłopów, k tóre um ożliw iło partyi pro- 
totaryatu podjąć rew olucyjne żądania party! chło
pów (socyal-rowolueyon istOW) i fcteięJri zdobyciu 
władzy politycznej spełnić f i  natychm iast

Takich specyficznych warunków niema obe
cnie nigdzie w Europh, a powtórzenie się  t  - 
klc(!i|samych lub  {podobnych w arunków  m e bedzie 
łatw e. Dlatego, nie uw zględm ając szeregu in
nych okoliczności, będzie w Europie zachodniej 
o wiele trudniej, jak  u  nas, rozpocząć rew o iu c\ę  
so c ja lis ty czn ą  S ta rać  się obejść tę trudność w 
ten sposób, że pragnęłoby sie przeskoczyć przez 
ciężkie zadanie W ykorzystania reakcyjnych par 
lam entów  d la  rew olucyjnych celów 
czystszym dzieciństw em ".

Tak mówi I/m in , którego przeraził oatolo- 
czny ,{radykalizm " wielbicieli kom unizm u, ra 
dykalizm , który  za trac ił w szelkie poczucie rze
czyw istość . i zdrowego rozsądku

Pragnie tych radykałów  oblać zim ną wodą, 
w yrzucić ioh z part) i kom unistycznych. Rozłam

3  s a l i  k o n c e r to w e /.

WIŁC70R SONATOWY 11, II. 1921 tDUBI?KA 
(.skrzypce), TUftCZYŃSKI (fortbpianj

T rzy  najpiękniejsze sonaty B rc th o ;cn a  znała* 
zły się w program ie tego w ieczo ru : sonata
C-nioll op. 30, — G-dur op. 96. — i sonata 
Kreutzerowska op, 47, G w ałtow na i szlacht tn a  
zarazem n a tu ra  pustelnika-geniusza sam otnej 
wioski Módling (pod W iedniem ; m aluje się w 
tych u lw  rach. Sonata C m oll pełna rzewnej tę- 
sKncty zarów no w pierwszej swej części (Allenro 
c m brio) jak i w Adagio can tab ile  gdzie bez
brzeżny sm utek przem awia w sposób tak  bez
pośredni i prosty, jak  s arga i spowiedź najlep- 
sz go przy acieta — a d lej Scherzo i F inale, 
które swem szybkiem  tem pem  i rytm em  t,L.ra 
się naprow adzić weseis y niejako tem at rozm o
wy, jed n aa  kryje w soi ie zawsze w spom nienia 
czegoś m inionego sm utnego. . . . .

Oonaia G u u r pocho .iu  z trzeciego okresu 
twórczości Becibovena, g-iy geniusz wyraża się 
sposobem więcej skom plikow anym , p e łu jm  m i
stycyzm u dostępnego ylko dla w ybranych  i 
wtajem niczony cn  w niezwykłe misi ery . Sonata 
K reutzerow skatak  piękn q zilu trow ana rzez Tot- 
stoja gdzie tworzy ona tlo rózgiywającego się d ra 
m atu  — działa zawsze szczególny sposób, 
wywołoją : rem in iscencje  na tem at zagadnień 
podniesionych przez znakom itego pisarza ro
syjski ego.

Konc. rtan c l św ietnie przygotow ani, odegrali 
cały program  z nadzw yczajną starannością  z n a 
leżytym i i h k tam i. akcentam i itd Jednak  w m -

P raca  nad oczyszczeniem  party i kom ur - 
ptycznych z trgo „dziecięcego radykalizm u" mu
si fsiio w E urop^ l i aim eryce odbyć,fw gw ałtownym  
tem pie" (str. 88.)

W ojna s] row adziła na  ludzi ogrom n ie 
szczęść, s tw orzy ła  chaos polityczny! i gospodar
czy, z którego noprostu nik dzisiaj rde wiązi 
w yjścia Gorącym  głowom zdaw ało  się, że naj
lepiej będzie zburzyć do reszty  zm urszały  gmach 
kapita.hzin.un jia jego gruzach zbudow ać nowy,
w spaniały  gm ach soc-ahzm u. W alić najw iększy-, t<^ = k- n a ,e zvvrócić uwa
mi taranam i, niechaj się szybko rozieci. Przy- ^  y hJw  „ i "ostatn ia część senaty  G m r  
kład  Rosyi dzia ła ł faseyonu.ąco Dlaczegozbyj ^  so ja tv  1<reuJ erow sk;e/  „ inny
! W *n n 'Ch k iajach m e m ożna było dokonać . w i ywSzvm r u n i e  i szybszem tem -
lego sam ego? Trzeba tylko drogę odpowiednią ^  
wybrać. Drogę „radykalną"  i arcyradykalną.
"'ilierz s iły  n a  zam iary, nie zam iar podług sił — 
oto dew iza tej kom unistycznej ody >lo m łodości.
Zm ierzać prosto  do krwawej roziprawy z burzu- 
azyą, bez oglądania się na  jakiekolw iek rzeczy- 
ste w arunki. Nio brać udziału  w parlam entach,
Zwiagkach zawodowych, nic tworzyć party i poli
tycznych, m e upraw iać zawodowej polityki, rde 
wchodzić w żadne kom prom isy, niszczyć wszy
stko' i wnrwraeać do góry nogam i, obdzierać! z lau/- 
lgry tem  dotycLczasow ych wodzów proletarya- 
tu

częsc
iaty Kri 

żywszym rumie i łzyi 
nie, p rz )czem  frazo w an i.' w aryaeyj zczegoluia 
p o w in n o  m ieć  więcej p c łp tti i sw obody

W  G
■ n a n m

3 ^  s p o r tu

MIĘDZYKŁUBOWE Z óW C fJt RARCląHyKIH 
W SŁAWSKU. W  dm ad 12 i 13 lutego urządziła 
Sekcyi narciarzy L L. K. i'. „Czarni11 zawody Tiar^ 
tńaralue — Meifiorydł Steinhausa — które tak pod 
względem iloSd wepółzaw^dnikow i gości (okoro 50 

Wm* iać  odbudf w n ekonom iczną , św ięcić  osób), jan tez wyników i 'pisały. Szfc.—n jeno, ż*
kosyt i może, im gorzej tym  lepiej — oto dewiza 
tych „dzieciaków radykalnych".

G ardzą „burżuazyjnym i" m etodam i walki de
m okratycznej. P o słu cn a im r co mówi Tionin o tci 
taktyce?

Str. 20- ustęp  V „R adykalny" komunizm 
w Niemczech czytam y dosfowinie „N iemieccy 
kom uniści, o których obecnie m usim y mówić, 

jest naj- nie nazyw ają się, „radykalnym i", tylko — o 
de s ię  nio mylę — „zasadn iczą  opozycyą'*. 2e 
jednak dotknięci sa  wszystkimi symptomami „ra
dykalizmu", „dzieoięcej choroby komunizmu", 
wykazuje nsatępujące rozpatrzenie spraw y.

F. D- 
(C. d. n ).

Wystąpieni3 800 eme/ytów \ rencistów koleio^ych z f,Bytu(<.
Skandaliczną gepodurkę  w  „B yde'' napśętnowras rżenie, zmudły osiwiałych w  zawodzie weteranów 

llśmy '.dlkakrotnh, jak na to  w  całej pełni zasłu-, do powyższego kroku — ale także machuwelizm 
żonm Obecnie przychodzi znowu przystanąć z ken kierownictwa trzydnnwerrd obradami walnego zgro- 
nieuzności nad bagnei v Bo zaszedł Iakt policzkujący madzenia „Bytu" w dniach 30 i 31 stycznia i 1 lute-, 
sam przez s,ę t.T̂edsiawiODe przez nas stosunki w  go b. r. S tan r zkowie srrłcili reszod za ulania do 
rzeczonej koopcrŁiywie tvsiąckroć dobitniej, aniżeli instytucyi 1 jej pr^jw odyów  Poczucte uczciwości, — 
nawet najczarniejsze pióro potrafiłoby <-xlmalowae. ale i rozgoryczeiilo kazały im zerw at z wstrętnymi
Tytuiatura artykułu wyjaśnia wnzvstkr>. Oto Skutki 
,,chluixneiM działalności pp Wunorów Nizielsłocn ud. 
Oto moralne oankri^rwo „Bytu", jego włodarsfwa, 
fasolowych czy kaozanych obrońców, jego praktj-k,

stosunkami l oorzeć się na własnych, sohorśałyt h si
lach.

Oto jak Wygląda „zwydęstwo" pp. Wiktorów, dau, 
Nizldukich i i p. Dotyczący będą chlublt się iiiem Kirchner,

inne Tow. narciarskie nie wysłały wspoizawodników. 
Wyniki były na»tęi»ującr

L Bieg terenow y: Wełykl Werch - iiiczsTCJÓ* 
Sławsko (Yaioło 12 kmą) l) ic o tt Jerzy 43 m. GO s.;
2) Pawłowski Leszek por 14 p. ułanów 45 m. 26 s.;
3) Witkowrżd Szczepan 48 in, 45 s. Startowało 10.

II Skok ze skoczni na i  toku Kiczerki. 1) Pa-  ̂
wtowsiu 19 m. 50 c m . 2) Scott J. 13 pi ; 3) Scott 
E. 12 m. &ju cm.

IIL Bieg z p r/e w Ł o tlw l Zjascf ł Kiczeiki 2 i pó? 
km. Startowało 8. 1) Pawłowdli 5 p i  41 s.; 2) Scoń 
(J.fB m  5 tą; 3) Scott £ . 6*50.

Memoryał Ste..ihausa, kombinowany bieg (jak I.) 
i skoK (Ii.) o  nagrodę honorową w postaci srebr^ 
nego puhard dał następu,ący wynik- 1) Soob Jerzy 
3.955 punkiów; 2) Pawłowski 4.103 p .: 3) W ików-' 
ski 7.600 p.

Wszyscy zwycięscy są członkami S. N. „Czarni" 
Dobrą formę okazał Sojtt J., a Pawłowski Leszek! 
górował lok pod względem świetnej foimy, jak J 
pięknego stylu. Czystością stylu, pewnością siebie^ 
dosi onaiem p>unowaniem nad nom m l i telegarcyą ru-j 
chów budził zachwyt. W ielu zalet niepodobna oeft 
mówić Soottowi E-, zwłaszcza w  skoku, a W naow^ 
skiemu w 'biegu.

Zawodami kierowali z ramienia S. N „Czarni": 
starosta Nowak i mfr Lewicki, z K. T. N. radca 
Kossowicz i M eissner, komżsyę stanowili: dr. Lan<* 

kpi. Majerski, Biłor, Durkalec, Hcfner, por. 
Zagórski, Darski i pna Pawłowska. —

W tuedzielę 13 bm odbyło się nrdzw. W ainr je izeze bardziej, o  ile suełni n1ę krążąca uoorczj-wie 
zgromadzenie kolej. „Związku emerytów i rencistów", pogłoeka, że urzędnicy dyrefccyi kolei we Lwowie 
W tej samej sali przy ul. Kr isickich, w której dzięki żywią również poważny zamiar wycofania się z „By^ 
jedynie tylko karygodnej apatyi ogółu członków i tu“ 1 założenia osobnej kooperatywy Ani nawet ba- 
■emrowi oe strony aranżerów, gai stkd na!bliższvch jurna o cudach poznańskiej Centrali nie sa zdolne 
sympatyków uiareeo zarządu „Bytu'* „wybrała" dw a działać magnetycznie na dotychczasowych cztonKow, 
tygodnie prueeftem ponownie szkodników na czoło a cóż dopiero na reflektantów? Biedni ludziska! D o  
.nstytucyi — emeryci i reudści kolejarze w h e  ble świadczyli na sobie „cudownej" gospodarki „Bytu11 
ckolo 830 człjni-ów uchwalili jetbiog: V*e wyiitr *ć t ik dilece. że un ona działaj gardłem wyłazi Alo 
grcn. aMie z „Jytu" i s.worzyć wił^ny kioi .m. Nie- .eż spe-awdza się gorżko na ob i 
tytko fatalne rządy

(Wszyscy z S. N. „Czarni"). H. L.

NOWE SKARGI LITWINOW NA POLSKĘ.
BERLIN. (E. E.) Wedb* wiadomości z Kowna, 

minister spraw zagrań Purickis oświadczył na poJ 
siedzeniu konstytuanty litewskiej, że powodem nle-j
uznania Litwy ..de itire" iest Polska. Uznania na.tą-j 

_ .n ogóle człon 1 piłoby, gdyby republika li.ew-;ka zawarła konwei>-, 
kooperatywie, pod którymi cier-j ków przysłowie. „ lauc sobie pości alcaz, tak się wyr j cyę wojskową i eaoooiniczną z  Połską, co jiociąg^

pieli jaskrawą ngdz& gkVi i biejednokrotnie upołoo-j spisz!*' nęłoby za aobą ryzykowną wojnę z bolszewikami.
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Bolszewizm czy socyaina deinokraoya ?
— n ajlep sza  książka o św ie t la ją ca  is to tę  bolszew izm

Powinna się znaiość w ręttu Każdego lo t  jtmKa i inteligentnego cziowieria
PrzekłaJ roiski wyszedł już naKładem Lud. Spółdziel. Tow.Wydawniczego we Lwowie i ' ’ . . .  , "
Do nabyć,a w admiiiistr. „D icnnika Ludowego Lwów, Sykstuska 21 1 we waz; btklch j l u i i  H i" ! .
KSlęgdfntae1!. — Dla oJsp;zedawcó\» 25°/n rabatu. Tylko za g tówką lub za zaliczką.

Z:a z4  n a ftow ców  w e I w aw ie.
ran ią  w tym  kieru..ku, by jak  najrychlej przy
stąpić do budowy m ieszkań robotni czy cii.

M emuryał przytacza też szereg żądali w 
spraw ie aprowizacyi robotników , oraz szereg po 
stulatów natu ry  ogólnej jak  w sprawie mężów 
zaufania robotników, b iura pośrednictw a prą? 
c>, robotuikow sezonowy clii i t. d.

Zjazd poirw a k ilka d n i . '

s Pierwszy dzień olired Zjazdu.
( . )  Celem przeprow adzeń a  rewizyi cen,li

tow ej odbywa się obecnie we Lwowie Zjazd de- 
logotów pracodaw ców , oraz robotników , zaję
tych w pr .cnij ile  naftowym. W Zjeździć _ biorą 
udział r.;, rezentaaci m inisterstw , a to z min. 
handlu s f sekcyi p. M okry, z rrfin. skarbu 
pre-z pdjńiiw. Urz. naftowego p. "Widomski, nad  
.o poseł law . II. Dia^namT i niezwykle licznie 
zebrani dpi gaci pracodaw ców  i robotników  prze
m ysłu nauowogo, kopalnianego ,wrarsztatów  pro
dukujących dla p izeinysla  naftowego, wszyse- 
kicti rafin' ryi nafty, i kopalni w osku w  B orysła
wiu —

Zjazd zagaił Brugg r, poczem  referen t pra
codawców7, przedstaw i! rzecz ze strony praco
daw ców, mianowicie żądanie podwyższenia ce 
ny ropy wobec dom agania się przez robotników 
podwyżki plac.

Zanim  podam y dalszy ciąg obrad Zjazdu, 
zam ieszczam y

postulaty robotników,
•zawarte w7 m em oryale, sform ułow anym  po kon- 
forencyi delegatów7 robotników przem ysłu nr> 
ftowego, którzy są  członkam i związków należą
cych do bloku a  to . robotników  przem ysłu me
talowego, przem ysłu  górniczego i przem ysłu  che
micznego w Polsce.-

Robotnicy w ypow iadają umowę zaw artą  Itf 
listopada l'J20 we Lwowie, z tom, że 28 lutego 
1921 trac i ona m oc obow iązującą

Nowe postulaty są .następujące
1) Dotąd obow iązujące dodatki rodzim ie i 

d la żouy, zosta ją  zniesione, a na ich ntiejsce 
ze względu na drożyznę pracownicy otrzym ają 
160 proc. podwyżkę do p lac  obecnie obowiązu
jących za szycluę wzgl. godzinę czy m iesiąc.

2) P lace robotników i robotnic, k óre do
tąd wynosiły mniej jak 75 mk., za szychtę, pod
w yższone będąj o 200 proc *

3) Relutum  za m ieszkanie podwyższone bę
dzie o 200 proc.

4) Dodatki za godzmy nadliczbow a z i pra
cę w nocy, w niedzielę i św ięta w ypłacone b ę 
d ą  w następującej w ysokości: a) za pierwsze 
2 godziny przepracow ane w dniu 80 proc., zaś 
za dalsze godziny pracy lóO proc., b) za pracę 
w niedziele’ ! ów ięta  p łacić s ię  będzie 200 proc.

5) Obecne p^ace uczni podwyższone będą o 
60 proc.

6; W szystkje przedsiębiorstw a poczynią sta

OBSADY POPOŁUDNIOWE. '
W aąg u  popołudnia wczorajszego w obradach 

poruszono ze strony robotników kwestyę nieąrze^ 
strzygama prze? niektórych pracodawców starych r.' 
mów. Oihz dokonano wyboru koinisyi, w skład któ-, 
rej wcnodzi 18 repro infantów pracoc .w rów 1 lii 
repezcatantów robotników, poza rem przedstawiciele 
min. handlu, ndu. skarby i min. laprowizacyi, oraz 
poa Dituiiand. DelegaU;ni robotników sa -ekretarze 
zaw idowi oraz przedstawiciele pcu/czegolnycn ko
palń i raiineryi.

W czasie- dysku*- i, jaka się następnie rozwinęła, 
oma w ano nowe postulaty robotników, zai sarte w 
merroryale.

W spraw.e jóM zkiń  robotniczych 
pos. Diaiaun! poddhł myśl założenia specyamej spół
ki, l.tćraby miała na celu budowę demów robotni-, 
czych.

Z kolei zajęto się sprawą aprowizowauśa ro-, 
borr.ków. Robotnicy dążą do objęcia acrowtzacyi 
we własne ręce zupom-cą konsumón Idzie jednak o 
fundusz na ten roł. W niemoryale przedstawiają oni 
projekt zyskania tych funduszów drogą ściągnięcia 
przez rząd specyulnego podatku aprowizacyjnego od 
każdego wagonu wydooytej ropy. Projekt ten wy
wołał żywą dyskusję między praca (Liwcami a ro-, 
botmkami. Przem aw iał: dyr. Wohlfeld, Jr. Sawicki, 
dr. llnger, Den, siewicz, Jaroszewsl 1, pos. D lam and 
i in. Zabierał też g>.w reprezentant rządu, prez\ dent 
państw. Urzędu naftowego p. Widomski, za; nacza- 
jąc. że rządowi zależy na tern, by problem forowi} 
zacyjny został rozwiązany jak najle;«ej i poprze ta
ką formę która da  gwarnnoyę pomyślnego rozstrzyg
nięcia sprawy. Podkreśla też, żo organizacya w  tym 
oelu musi łączyć w sobie elemćnty jednej i drugiej 
stropy, a po zatem musi być oparta na zdrowych 
zasadach handlowych.

Do porożum‘enia w tej sprawie nie doszło; 
rzecz cała będzie jeszcze rozważana w komisyi.

Żądania co do instytucyi mężów zaufania na
trafiły na trudności ze strony pracodawców. Dalszy 
ciąg obrad odłożono do dnia następnego.

— ODO—

gra&ji i jja  kartografii. N apisał też nie m ało ksiąj- 
żek historycznych i publicystycznych. Dziolo o 
Rewulucyi francuskiej, wielki u .u ina t filozGiiczno 
socyólug.czny u „Pom ocy w zajem nej, jako czyn
niku postępu — bardzo piękny i szlachetny 
wykład anarchizm u teoretycznego, opartego n a  
solidarności ludzkiej. T rak ta t ton, napisany oo 
anglelskufi li&maczony n a  w szyslkie języki świar 
(a, zn a laz ł i polskiego w ydaw cę: m łodzież pol
ską (ly02  r.) i polskiego tłómaczu. (w skrócę., 
nem w ydaniu popularnem ). N it podzielając po
glądów politycznych Krapotkinu, nie m ożna b(-g 
w zruszenia i głębokiej nuuki czytać tych szła-, 
chętnych, podniosłych kart,

K rapotkin był wielkiego lalenlu literatem , 
Jogo „W spom nienia re\volucyonisty“ są  arcy
dziełem, i jako takie pow itane zostały  przez kry
tykę literacką, aiigielsitą) i francuską

U .odzony 18-42 roku, liczył P io tr KrapoŁ- 
kin w chwili zgonu la t 78. Nic żył darmo. W 
lej wielkiej rzece krwi, k tóra w zbierała w ciąd 
gu całego stulecia, aż w reszcie zatopiła cara t 
moskiewski — jego krwi nie m ało było  kropo- 
Lek. I jego w iara  b iła  w fortece przem ocy ni oh 
t.lk o  rosyjskie. Na jego grobie melylko rewo-, 
lucyoniści ro s jjscy , ale cały wyzwolony z kaj
dan św iąt i cała , do lepszego tęskniącą życia, 
Ludzkość — sk ład a  w ieniec niewiędnący cb n ie 
śmiertelników

Projekt prawa prz3Ciw’<o strejkom
(S. B. P.). Senat Stanów  Zje to c z o n y c h  Ame

ryki, ten sam -Senat k tóry  /.ostał zw ykle nazy
wany „kluDeni m ilionerów *, jednogłośnie uchw a
lił praw o przeciwko strejkom

Oto p ie rw .iy  p u n k t tego dzikiego projektu 
.K tokolw iek, podczas naw iązyw ania stosun

ków z obcym  państw em  lub którym * ze Stanów 
sam ośmieli się przeszkadzać przewozowi tran s
portów, lub zachęca w słowie, d ru k u  czy też w 
inny jak ib ąd i sposób osoby, za trudn ione w ko- 
rnum kacyi do porzucenia pracy, albo us łu je ten 
cc! osiągnąć przez tw orzenie związków, będzie 
k aran y  IO.OUO dolaiow  kary , lub  więzieniem do 
dwu lat, albo naw et jednem  i drugiein na re t* : 

Jak  widoczne jest, praw o to uderza głownie 
w kolejarzy, m arynarzy  i robotników  transpor- 
;owych. Ten projekt będzie przedstaw iony do 
/stw ierdzen ia  parlam entow i. Gdy parlam en t to 
przyjmie, będzie to oznaczało zagładę związków 
kolejarzy i pracowników portowych.

Już z lego drobnego p rzykładu  widać, jaką  
rolę odgryw a insty tucya Senatu  w dem o k rac jach  
kapitalistyczny lU współczesnych. _

Piotp Ktka|iGtki«i.
(W spomnienie pozgoune).

Krapotkin, książę hrapoikin  słynny na św iat 
CAły an a rch is ta  Krapotl ui, zm arł w sędziwym  
wieku w Moskwie, czv w okolicach Moskwy. NiQ 
wiomy n ic  o jego życiu » ostatn icn  trzech lat, to 
jest od czasu }>rzewrotu bolszewickieąjo. Wie
m y tylko, że zw ycięstw o rewolucyi W R osyi upat- 
dek caratu , sp row adziło  i Kranotkma do Rosyi. 
W racał już s ta ry  bardzo. Jego anaroTuzm był 
zgoła idealistyczny Życie w prow adziło z luf
tami pierw iastki spokoju do gorącaj krwi rewo- 
lucyonisty. K rapotkin s ta ł  się filozofem, morali
stą. Cóż ci, m ógł mieć wspólnego z Trockim 
Uważał siebie za  prawdziwego, szczerego ko
m unistę — nie takich w liczbie zw ycięzców  nie 
w idział i [nie uznaw ał.

K rapotkin był księciem, przedstaw icielem  je 
dnej z najstarszych  rosyjskich rodzin książę
cych, starszej od panującei dyn.islvi R om ano
wów7. Za m łodu bvł oficerem,. M aje się, że by ł 
naw et carskim  adjutuntem . W cześnie przejrzał. 
W cześnie odw rócił sin ze w strętem  od rzeczy wi-- 
stości dw oru carskiego, bandy oficerskiej, k tóra 
z ca ra  żyła. Miał spec.yalne upodobanie do nauki. 
Uisał z zakresu  geografii Podróżowuł. Został 
socyalistą. Przygotow yw ał zam ach na cara. IV- 
ciekł w cudowny sposób z woem nia Piotra i 
Paw ła w  Petersburgu. Od roku 1876 m ieszka! na 
wygnaniu, w Genewie. W ydalony z Genewy, ja 
ko rew olucyonista, p rzeniósł się do Francyi. Tu 
za agitacyę anarch istyczną dostał się do więr 
zienia. Po trzyletnim  pobycie w kuźni francuskiej 
przeniósł się do  Londynu.

KraDOtkin p isa ł wielo. Z nał się na  geo-

POWRÓT GORNOśLĄŻKKOW *  FlUMUN1!.
BYTOM, 14. 2. „Gazeta Ludowa", wychodząca 

w Katowicach, donosi o powrocie górnośląskich ro
botników polskich z  Rumunii, gdzie zaciągnęli ich 
agenci nizmiecoy, aby w ten sposób zmniejszyć liczbę 
głosów polskich przy plebiscycie. W Rumunii ro
botnicy polscy byli narażeni na wyzysk i liczne nie
domagania Tylko dzięki uprzejmym zabiegam kon
sula polskiego w Bukareszcie zdołali oni wydostać 
się z  przykrego położenia i powrócić dc domu.

O POMOC DLA fiUSTRYL
HoRsEA. 14. 2. (Pat.). Radio „Times" dunoszą. 

że w kołach u rTOdowych londyńskich panuje nieza-ł 
do wolenie z powodu zamiaru o Iroczenia koufersneyi 
w Porto Rose wyznaczono) na 24 bm., na której 
państwa nowstałe na gruzach dawnej monarchii au- 
sjyacw o - węgie. sklej, mają porozamleć się z repre4- 
zentantami mocarstw sprzymierzonych w sprawie 
środków pomocy dla republiki <T.intryackiej Zdaniem 
dziennika w  Lcrdynie pan'ije przekoranie. że jeżeli 
Austryi ma być //ogóle udzicton i pomoc, to pomoc tę 
należy dać niezwh>oziiie. „Times" podkreślają waż-i 
ność decyzyi powziętel na ostatniej konferencyi Ligi 
n led  'w, w myśl której państwa s;:r:< mierrone winny 
zrzec się pretensyi do Austryi z tytułu odszKoć. wan 
ma wojennego, oraz zapłaty za utrzymanie wojstt 
sprzynueraonych w AustrvL

n u r - 1 i m i o k u  B

N a m o w sz e  zd ję c ia  z  1 9 2 0  „ E S n r d i - s Ix “
ze znaną artystką ASTA NILSPN wySwietla od 15 b. m. i dni nasiępne 
Kinoteatr . O T T l M U i i  t A *  dramat w 4-ech wielkich aktach p L

; Wyspa bezduiiinycii Ponadto dobo 
uzupełnie

nie programu
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L. 2.371 ex. 1921 Lwów, dnia 8. lutego 11*2!.

• J E S - O B i J K S L O  R S .
Przy Zarządzie OKręgowym Lasów Państwo

wych we Lwowie, są do obsadzenia posady

urzędników rachunkowych
z poborami IX i X  stopnia arzędniKów 

państwowych.
O dnośne w łasnoręcznie napisane podania wnosić n 1 /.y 

do Prezydyum  Zarządu Okręgowego Lasów Państw ow ych <lo 
końca lutego 1981 r.

D o  p o a a u  a o l ą c a y o  n a i e ś y  :

własnoręcznie napisane curicalum vitae (życiorys), 
letryRę. urodzenia,

adecivo z uhończonej szRołr średniej, a 
przynajmniej 6 Klas szKoły średniej i Kursu 
handlowego, 
świadectwo moralności,
świłdectwo poprzedniej służby, praKiyKi lub
zaretia,
świadectwo leKarshie o stania zdrowia, ewen
tualnie

7) merrydę ślubu 1 wyttaz stanu rodzinnego,
8) doKuiueii /  stwierdzające stosunek do służby

wojsKower-
Pie**ws7: nstwo w uzyskania posad orzyznajr się f ol 

nlerzom Woj3u dolskich, zdemobilizowani m i inwalidom.
K andydac pozostający w służbie wojsk wej iub cywilnej 

w inni podani* wnosić za pośrednictw em  swej W ładzy prze
łożonej.

Posady nadane będą prow izorycznie i dopiero po roku 
t ienagannej służby nastąp ić  może stabihzacya na zajm ow anej

1 1 Km Okrfpwegs Im Pafelsiwitt
N A C Z E L N I K

Zarządu O kręgow ego  Lasów  P ań stw ow ych :
!97R- w. z. MULLER.

1)
2}

4 ;
5)

6)

K W I A T O W E J  fe* 2L*xh , 'r ^

Wkl I blk«kl Jrzudwojuuuel jukolci p r
tyłki z wednyt ziiakiam na bibutca l S a s a l ł o l l t a . " .

Pie ' U/e 7^ >»ow!W PaI rowałarbii.-
nia i .minia chemiczna .!■- 
ryi Z..4 ńczyk i Jana G? 
wrońskie o, Lwów, Króia 
Leszczyńskiego 9. — przy
stanek tramwaio1̂ K-D jŁ-D 
koło kościoła s!w. Elib ety — 
przy muje wszelką jaiderocę 
dc farbowania i chentteznetia 
-zyszczema 44—14

Józef Słotwińsłri
Jtroieiel for’epiand»r, 1 wów, 
Wrorowskich 15 kupnje, re
peruje i skórkuje fortepiany

BlPdaiy starze o
pryw naeczydel cę tk o  cno 
ry la nogi znajduje sie w 
wielkiej nędzy prosi o ia- 
sk„wą pomoc. D tki przyj
muje pot K. Administri cy

nUM wirstat stalirski
w aob^m  stanic, .‘wentua1- 
nie i.aaet uszkoazo y za 
JODrą zapłalą. Wi ido.nosd 
Wilczków o, 1, p: od g. 12—1 
w południe i wieczorem od 
ó 3. x

Stolarzy
robo1-meblowe, sta lisławów 
u'. Gil a 14. Walenty Ste 
r. oszy ski.

CHOROBYwentryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy a p o o y f c l i w t n ,  d r .  

F H T B O H ,  n l l o a  W a ł o w a .  IX .
Wstrzykiwaeie preparatu S«o Salvars,aru tylko nzed- 
połuaniem. 72—20

r ‘ - iwnźŁl k l a n f l l l l i u i i ł a l  «,

JrasMt w M U  •
i poleca L r u  Hoszowski SL

LWÓW, UL. AKADEMICKA L. 3. i
* * . » • « .  ..

do wycierania 
— oouwia —
poleca najtaniej

L u d w i i k  H o s z o w s k i

Rogóż ii trzsinGWB
L w ó w ,  u l ,  A k a d e m i c k a  1, 3 ,

Q B Q O T a & 0 3 » O U n n n B ! S
Wykonuje 

n a j t a n i e j  
ło  pracownia 
Ha I. piętrze.

RYTOWNIK

LWÓW
Sykstuska

1 3 .

Zamówienia z prow?n-v? nsVnteeznta odwrotnie

a B L d d f c j Ł u ;  ^ o s k ^ b i ^ i

j pi1 Baoseuońól

Maszyny do szycia i rowery
r o z m n i t y o h  s y s t e m ó w

t a n i o  n a b y ć  m o ż n a  a

IZYDORA HmrsrOCRIi
LWÓW, UL ZAMARSTYNOWSKA 29

* \ j\

KWIATY JAPOŃSKIE:
I
tl
I

I
I
I

u lee/n le trwające o sta<ym zapachu. Bukiety 
ślubne, zaręcz nowe. kotyllc owe nr. balj 

i zabawy poleca najtaniej 1905--9
Skład świeżych ciętych oraz sztucziych kw iatów
JÓZEFA dftFdLSKlEfid

L W Ó W , O L. P I E K A R S K A  1 6 .

I z l r o I I r r  *Vbdr kwiatów do kapeluszy i ae- 
JAI . P I K I  loracyi. Zamówienia zprowincyi 

uskut :cznia się od* rotną poczty.

Spcrjaliata chorób skórnych i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPETER
Szkatułka 17, ord. od a - a i ,4

K A W F  P A L O N Ą
poleca: Główny skład kawy i herbaty

J Ó Ż B F A  M U S I L A

1984 4magazyaier,
do magazynu materjdłów z pra
ktyką w przemyśle raf. naftowym,

ślusarz maszynowy
z dłuższą praktyką w fabrykach 
nafty i świeCzKarmach.

r

iTCuaaiil
z praktyką w odiewarniach świec, 

o r a z  o d  i .  k w i e t n i a

WPrRmistrz,
z dłuższą praktyką w przem. raf. 
naft., także przy budowach,

trzech destylatorów, |

tylko pierwszorzędne siły bedą 
przyjęte.

Zgłoszenia pisem ne z odp. św iadectw  i po. 
daniem  w arunków  lub  ustne <io dyrekcji

FABRYKI i RAF1NERJ1 
przetworów ropy naJtowej

L lÓ W -Z A IE S lE S IE
li aft f!a m mii lafts-1 i s u  zlemiYtli

POCZT* ZNI£Si£Hl£.

W NIEDZIELĘ DNIA 20 LUTEGO b. r.
O GODZINIE 10 PI1ZED POŁUDNIEM 

ODBĘDZIE SIĘ

W LOKALU KASY CHORYCH
i r

METALOWCÓW w DROHOBYCZU
t  następującym porz.ądkiem dzlen-ym:

1) Odczytanie protoko u z ostatniego /g r o 
madzeń a.

2) Sprawo7danle k< so re.
3) Sprawozdanie Komisyl kontrolujące]
4) Wybór Żarz du. 18-1  
i /  W...oski i in crpHecye.

Zarząd Metalowcuw w Droh byczu.

ZasŁ iucł red. I reaakior odpowiedzialny: JAN 5ZCZYREIO Druidem A  Goldman ■ we Lwowie, Syasiuaiu 19L


